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CHAMBERLAIN, 
angielski minister skarbu, 
wygłosił wielką mowe, ROK Xf. WTOREK, 7 LUTEGO 1933 ROKU. CENA IO OROSŻY. M. 38 Pułk. Belina-Prażmowski, 
skierowaną przeciwko Ame prezydent m. !(rakowa, zo-
ryce z powodu długów stał mianowany wojewodą 

NO.Wy zamach stanu w Niemczecn 
Socjaliści wnoszą skargę do Trybunału RzPszy przeciw rozpędzeniu sejmu prus-

kiego. - Hitler chce utrwi'lić swą wł~d~ę . ~agańcowe·mi dekretami. . . 
~~~~~~~-· .... . . 

I ': Ulice nadal splywai2' krwią 
'" I t l ' 

. . Berlin, 7 lute~o. i.1icz~ej. Wszystko to . ws~azuje na to, I krwawy po~iedziałe~, w czasie które,go 1 raz dopie.ro okazuje się, ~e. ~Iitler. otr~zy 
Rząd łiltlera dokonał wczoraJ przy ze Hitler zamierza utrwabć swoją wła· w poszczegołnych miastach padło znow . mał swóJ urząd pod uc1ązhwem1 wa-

poparciu prezydenta Rzeszy dzę na długie lata. kilku zabitych i kilkudziesięciu rannych 1 runkami, na które musiał się zgodzić, 
ZAMACHU STANU, 'Tymezasem ze · wszystkich miast nie- Jiitler, jak wynika z wczorajszych 1 ażeby ratować swoją partię przed kata-

który żywo przypomina wypadki z-- lip- mieckich w dalszym ciągu · -nadchodzą doniesień, jest właściwie tylko papiero- strofą finansową. . Hitler pozbawiony 
ca ub. roku, kiedy te przy użyciu siły alarmujące wiadomości · o wym kanclerzem, jest całkowicie prawa decyzji, które 
zbrojnej usunięty został rząd pruski so- KRWAWYCH WALKACH ULI CZ- . GDYŻ WŁAŚCIWA WŁADZA SPO- przysługuje wyłącznie Papenowi. Pa-
cjalisty Brauna. NYCH. CZYW A W RĘKU PAPENA, pen w dalszym ciągu pozostał mężem 

Mocą dekretu prezydenta Rzeszy, Po krwawej. niedzieli przyszedł który jest faktycznym dyktatorem. Te- zaufania prezydenta Hindenburga. 

SEJM PRUSI(I ZOSTAL ROZWIĄ-
ZANY, 

przyczem władza, niemal dyktatorska, 
przekazana została komisarzowi Rze
szy dla Prus, von Papenowi. 

Wybory do sejmu pruskiego wy
znaczone zostały również na dzień 5-go 
marca a więc odbyć się mają równo-

Zamach na neutralność Austrii? 
Przemarsz obcych wojsk wrazie .w_ojny. Sensa-

cyine szczegóły afery szpiegowskiej 
cz1; śnie z ·wyborami do Reichstagu. ł d 

F k I j Ii · Ił . Wiedeń, 7 lutego. państw ościennych ust owało nadużyć 1 tach porozumiewawczych przez o-
ra ca soc a styczna postanow a Afera szpiegowska wykryta w tu- neutralności Austrji. Terytorjum Austrji wództwa poszczególnych garnizonów 

natychmiast wnieść w tel sprawie skar tejsz-em_ ministerstwie wojny zatacza miało być użyte na przemarsz obcych austrjackich, oraz pewien leśniczy z 
gę do Trybunału Rzeszy w Lipsku coraz szersze kręgi. wojsk w razie wybuchu wojny. . Burgęnlandu. Wiadomości w ten spo-

Równocześnie w dniu wczorajszym Mimo. iż śledztwo trzymane jest w W aferę wmieszany jest pewien te- sób uzyskane przewozili szipiedzy z 
prezydent Rzeszy podpisał dekret, tajemnicy. do wiadomości publi 'Uf;\i 

1

1 atraflsta z austrJlłcklęgo ministerstwa Wiednia do Bratysławy. 
wprowadzający zdołały się przedostać pewne szczegó- s1>raw wojskowych. który wydał szple- Dotychczas aresztowano 18 osób. 
OGRANICZENIA' SWOBÓD OBYWA- ty, które wskazują', na to, że jedno z gom klucz szyfrowy, używany w ce- Zanosi 5ię na dalsze ·11czne aresztowa-

TELSI(ICH, ula. śledztwo w tej afern.e szpie w-

~::r:·'~E~r:ri.tiid~E? P~~J~~i~ Nowy .atak wojsk .japońskich? ;~~i:~~~~,7ż.~t
1

'~~~~~'~
0

~~1~~r.w00 
ków politycznych. Stał się on potęż- N 'l d s iegost a natrafiono 

Olenz„-„ pro--dz-no ,-es... a s a y ' zp w 
nym instrumentem w ręku hitlerowskie ..,.. ..,.. - - • przez syst~matyczną . obserwację urzę-
go ministra spraw wewntrznych, który w irzech kierunkach dnl·ków · ministerstwa wojny, która trwa 
przy jego pomocy będzie w stanie . Londyn, 7 luteg<;>. 

1 
. Wcz·araj rano do Tung_ Liao przy. ła już od dh1ższego czasu. 

ZOLA WIĆ OPOZYCJĘ W OKRESIE Według wiadomości ze źródeł chiń- były trzy pociągi japońskie z dwoma 1 

NADCHODZĄCYCH WYBORÓW. skich, japońezycy rozpoczęli ponownie tysiącami _pi~choty, kawal~rji i .lek~ą . . . Warsz~wa, 7 lutego. 
Dekret kagańcowy zawiera również posuwać się w kierunku Jehel trzema artylerią polową, 2 tys. żołnierzy Japon· Dzis w sądzie apelacYJnym„ ro;p,0~zął 

poważne ograniczenia. dla prasy zagra- drogami, na Panu. Llnnam i Czao-yang. skich miało również przybyć do Sui- się pr~ces pr.zeciw ~yłym. więzm0I? 
•••••••••••••••·-~· -•••••••••••••~oo~ w p~liżu Muru CWń*~~. ~n~m:. ~~a~~ Liliermano~ 

Chińskie oddziały ochotnicze zaatako- Norbertowi Barlickiemu, Władysławo_w1 

Samobójstwo młodej dziewczyny 
Doiu.:hczos nie usiolono przgczgn 

irodicznedo kroku 
Lódź, 7 lutego. gębkiem.- Wczoraj wiecz·orem, gdy ro-

(ig) Wczoraj wieczorem, przy ul. Sre· dzke wyszli z domu, Weronrka zamknę· 
brzyńskiej 101, rozegrał się tajemniczy ła drzwi na klucz. Już wcześniej miała 
v.rypadek. przygotowaną truciznę i zażyła ją bez.po 

W domu tym mieszka rodzina Karol- średnio po wyjściu domowników, gdyt 
czyków. Mają oni młodą, 21-letnią córkę po Uipływie pół godziny, gdy rodzice wró 
Weronikę, która od kilku lat pracuje w cili do domu, znaleziono ją nieprzytomną 
fabryce. . . · I Wezwano natychmiast pogotowie ra· 

We·;onika odz.naczała s~ę ~a wsze we~ 1 tunkowe. Lekarz stwierdził otrucie esen 
sołem I po~odnem us.p~so~iem~m, ~o t_ez cją octową i przewiózł denatkę w bardzo 
uwagę zarowno rodzicow Jak I sąsiadow poważnym stanie do szpitala. 
musiał ~zb~dzi~ f:i--kt, że od l?ewnego Samobó'stwo to ołało duże po-
czasu zimiemła si~ m~ do poznan.ia. Stale ruszenie WJ całej dziehik'y. 
zdehumorowana i milcząca, znikała na · 
całe godziny z domu. Widziano ją w tym !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
czasie z jakimś młodym, przystojnym 
mężczyzną. Kim był ·- niewiadomo. 

W ostatnich dniach Weronika była 
szczególnie zdenerwowana. Na pytania 
rodziców odpowiadała niechętnie i pół· 

Ford uruchomił już 
swe zakłady 

New York, 7 lutego. 
(t) Zgodnie z zapowiedzią, Ford uru

chomił wczoraj swe zakłady w Detroit. 
Narazie otrzymało z powrotem pracę 
około 20.000 robotników, gtlyż poszcze
gólne działy uruchamiane są stopniowo. 

Ford oświadczył, że posiada dosta
teczne zamówienia, ażeby utrzymać w 
ruchu fabrykę na najbliższy rok. 

Czy Chojny przyłączą się 
do wielkiej Łodzi · 

Lódź, 7 lutego. 
(it) Jak się dowiadujeµiy, w nadcho

dzący piątek, odbędzie się w Chojnaoeh 
zebranie gromadzkie przedstawicieli gmi 
ny, które powziąć ma decyzję o przyłą
czeniu Chojen do Lodzi. - Zebranie to 
odbyć się już miało w ubiegłym tygodniu 
lecz w ostatniej chwili zostało odwołane 

Zaznaczyć jednak należy, że uchwa· 
ła zebrania gromadzikiego nie jest osta· 
teczna. W tak ważnej sprawie, jak przy· 
łączenie samodzielnej gminy do Łodzi w 
charakterze przedmieścia, decyduje osta 
tecznie urząd wojewódzki. 

wały Japończyków pod Chiumem. Kierniikowi.' Stanisła':"owi Dub~is , M~e· 
Wal'ki miały 'irwać cały dzień. · . czy~ławow1 M~stko.wi, Adarr:owi ~ragie: 

Tokio. 7 lute·go. rowi, Adamowi C10łkoszowi, Jozefowi 
Japońskie ministerstwo spraw zagra- Putkowi, Wincentemu Witosowi i Kazi

nic·mych zaprzecza wiadomościom, ja-

1 

mierzowi B~gińskiemu. . . 
koby wojska japońskie rozpoczęły po- Oskar~aJą prokurotorowie: Rauze i 

suwać się wgłąb Jeholu. Grabowski. 

uDuchy" w gmachu sądu lwowskiego 
sialu si~ powodem iroeiczneśo 

zojicio 
Lwów, 7 lutego. . ny wystrzał. . 

W piwnicach sądu we Lwowie, wy· · · W związku z tym wypadkiem, przy· 
darzył się w poniedziałek nad ranem za· pomniano sobie o głuchych wieściach, 
gadkowy wypadek. jakie do niedawna jeszcze krążyły na te-

Pełniąc·y służbę dyżurną woźny, Fran mat duchów, pokutujących nocami na 
ciszek Radziwiłł-Orłowski, post<rzelił się !torytarzach i w piwnicach gmachu sądu, 
ze służbowego rewolweru w niezwykle przyczem jako na źródło tychże duclH?w 
tajemniczych okolicznościach. wskazywano ponurą ruderę dawnego 

Orłowsiki pełnił całą noc służbę przy więzienia Karmelickiego; przylegającego 
kasie i magazynie depozytów sądowych, do nowego budynku sądu okręgowego 
poczem zeszedł do piwnicy, w której od strony podwórza. 

znajduje się kocioł parowy „ centralnego Moll i· son wystartow"!llł 
ogrzewania, aby rozpalić ogień, - Pod u 
wpływem nagłego zdenerwowania, Or- I do lotu przez Atlantyk 
łowski spowodował wystrzał i zranił się Londyn, 7 lutego 
ciężko w brzuch. · W groźnym stanie od- Mollis-orn wyruszył dzisiaj z aerodro-
wiozło go pogotowie ratunkowe do mu w Lympne, rozvnczvnając tot do pO~ 
szpitala. łudniowej Ameryki· 

Orłowski, w czasie opat·runku, maja- · Przed odlotem lotnik angielslki oś
cząc w ciężkiej gorączce, opowiadał, ja· wiadczył, iż · zamierza pobić rekord 
koby w chwili, kiedy schodził do piwnif francuskiego samolotu i'Ardenciel. który 
cy, ujrzał jakąś tajemniczą białą postać . przebył 1tę przestrzeń w 4 i pół dnia. 
Przerażony w najwyższym stopniu,„ sięg- , 'Mollfaon ma nadlieię„ że uda mu się 
nął do kieszeni i przypadkowo 'pociągnął , przybyć do Ameryki Południowej w 
za cyngiel rewolweru, powodując tragicz ciągu 3 i pól dnia. 
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Niezba I I mnie I klro„ w'Chamberl~in był s~ewcew. 
a • premier francuski Laval 

1 młodu był wotnicą . 
1 

'9. 

1 
Nii;l wszyscy chyba wiedzą o tern, 

'Urn 
Potęgą wol 

(IQ O uÓ p że wh~Iu. z P,ośród spólcz~snych. :Wybit-
nvch pohtykow pochodzi z n1zszycb 

ujarzmić nawet śmierć waSlt~.;;o~b~~~rech.mąż stanu Wielkiej 
.ąrytan11, Chamberlain był za młodu 
!iJewcew. fach u tego nauczyt go ojciec. 
który przez całe życie naprawi ał buty . 
Chamberlain pracował przy warsztacie 
ojca przez wiele lat i dopiero koto trzy
dziestki porzucił ten zawód· Chamber
lain nie tylko. że nie wypiera się tego. 
iż był szewcem. ale nawet pOdkreśla to 
przy każdej okazfl, zaznaczaj~c jedno
cześnie, że do tej pory jest h<morowyru 
prezesem zwiazku szewców w Am~ljl. 

,.Corriere della Sera", Ormondo Fr~~ca- qechu niema I ciało jest ilmne. Uczplo- - Mi trzu, - m~wię do iłarca, -
roli od.był niedawno podróż po Indiach. wie jednak odwracają mu język. nacie- jesteś dla mnie naprawdę b. uprzejmy. 

W czasie swych wędrówek po Mała- raJą go ł stosują sztuczny oddech. Po ale mimo to ukrywasz coś. Czemu · nie 
barLe miał on sposobność poznaż bliżej pewnym czasie fakir Odzyskuje przy- chcesz ml wyjawić. co czułeś, gdy by
ni~tóre tajemnice hinduskich fakirów. tomnOść. otwiera oczy 1 ••• zmartwych- leś pochowany w groble, poLbawiony 
Podajemy poniżej najciekawsze wyjąibki wstaje. pożywienia i powietrza? 
z opisu jego podróży: Opis ten nie jest fantazją. Potwter- - Nie wiem, człowieku z Zachodu, 

W czasie moich wędrówek po Mala- dza go całkowicie pułkownik Osbarne, - odpowiedział fakir •. tkwi w tern jakaś 
barze poznałem przypadkowo trzech pu- który osobiście był obecny przy tern· tajemnica. Ale pozostaje to i dla mnie 
stelników, jednego starego yogę i dwu Na moje, pytanie, ialk człowiek może niez.głębi<m.ą tajemnicą· 
jego młodych uczniów. Po pewnym cza- przebywać miesiąc lub dłużej w groble - Czv przyjmujesz to, jako karę za 
sie udało mi się, pozyskać zaufanie sta- stary fakir daje mi wymijającą odpo- grzechy twego ciała? 
rego yiogi. z którym często wiodłem dłu- wiedź. Wobec tego staram się podstęp- - Nie. ale przedtem należałoby u
gie rozmowy na tematy religijne- nemi pytaniami wydobyć od niego tę ~zgodJnlć znacLenie tego słowa. Chcę coś 

Interesowało mnie jednak 'tupełnie !tajemnicę. Zauvtuję go, czy w owym wyzna9 z czasów mej młodości. Wiele 
oo innego, a mianowicie, w jaki spos6b czasie, gdy był on żywcem pochowany. lat temu, gdy byłem Jeszcze bardzo mto
reaguje fakir na bóle fizyczne. Pewnego •odczuwał to, oo dział·o się z jego cia- dy, zauważyłem, że ludzie z Zachodu 
razu zapytałem mego sltarego przyjacie- lem i umysłem? Na to fakir odpowie- noszą obuwie i zdawało mi się. że oni 
la, czy uprawiane przez niego umartwłe- dział mi, że czuł wówczas nlewvmow. dobrze się ·1, tern czują, l{dyż chodzą 
nia, jak np. przebijanie ciała Ostrzem ną lekkość i miał cudowne sny. Słyszał szybko. Powiedziałem sobie wówczas. 
sztyletu, leżenie na gwoździach i t. p. jak życie przechodzi kolo niego, i jakby że muszę spróbować, - i włożyłem o-
nie sprawiały mu nigdy bólu? z nim nic wspólneR"o nie miało. buwie. Mój Boże, w życiu mojem nie 

- Nie, odpowiedział fakir, - Zawsze - Czy zdawałeś sobie sprawę z znosiłem jeszcze takiej męki! Musiałem 
umiałem siłą mego ducha, przezwycię- twego zmartwychwstaniaJ je natychmiast zdjąć, bo nie bytem 
żYć wszelkie bóle fizyczne. Oczywiście, sam oznaczyłem dzień I w stanie zdobyć się na taki olbrzymi 

Na moje zaś pytanie, jak on to czyni, godzinę przebudzenia. a parę chwil wysiłelk. a mimo to wy ludzie Zachodu 
odpowiedział, że ••. za pomocą modlitwy prLedtem miałem jakby przeczucie. że nosicie obuwie i nikomu z was się nie 
I głębokich rOzmyśłań. Następnie stary się· niebawem obudzę. W owej chwili 'Ldaje, że spelnia jaki czyn heroiczny. 
yoga wyjaśnił mi. że ból satn w sobie czułem się bardzo źle, gdyż nie chciało Sądzę. że -0 ile chodzi o umartwienia 
nie istnieje. Gdy ciało raz już się przy- mi się znów wrócić do życia. Smlerć bO-( i znoszenie bólu, to wy jesteście sil-
zwyczaito do bólów fizycznych. prle- wiem jest piękna. niejsi.... (ht). 
staje ono później na nie stopniowo rea-
gować. rrzyzwyczajać się jednak do . 

cierpień należy jeszcze w dzieciństwie. Co to 1·est ,,słaby charakter''"· 
W tym wieku człOwlek, nie posiada 
Jeszcze własnej osobowości. z biegiem czasu, prLez ciągłe ćwt- j1ło6ośt t«; 1notino jednoA DUlec~vt 
czenia duchowe i kontemplacje religijne, Określając człowieka o chwiejnym 
ora:z umartwienie ciała, można zupełnie charakterze mianem „stabego", nie przy. 
uniezależniać ducha od ciała. puszczamy nawet, że wyraz ten. będą-

- Pros·tę spojrzeć na moje ciało, cy synonimem przymiotnih.a „chory". 
zwrócił się starzec do mnie. Jest ono ma istotnie wiele wspólnego z tern po
cate pokłóte sztyletami I szpilkami. Gdy jęciem. 
chcemy się ziłprawić do przezwycięte- Najnowsze badania psychologji ln
uia bólu fizycznego, musimy to czynić dywldualnel dow.odzą, iż słabość cba
stooniowo. w jedno i to samo mnJeisce, rakteru zależna jest istotnie od pewne· 

'wbijając codziennie ostrze sztyletu. gQ niedomagania czy też braku ilzjolo· 
W ten sposób• człowiek z czasem prze. gii;;znego. 
staje zupełnie reagować na ból. Zagadnienie to od dłuższego czasu 

Zwracam uwagę fakirowi, że skóra, jest przedmiotem specjalnych badan, 
musi przecież odpowiednio reagować na prowadzonych pod kierownictwem u
owe obrażenia .. Na to fakir mi odpowia- czonego amerykańslkiego, prof. dr. Al
da, że ~kóra oraz mięśnie przyzwycza- freda Adlera przy czynnym współudzia
jają się również do bólu, gdy duch im le najbliższego jego współpracownika 
rozkazuje. Fakir ofiaruje swe ciało Bo. dr. Erwina Kraussa. którzy dzięki swym 
gu. a ofiary składać należy bez naJ· doświadczeniom poczynili bardbO cieka.-
mniejszego skrzywienia twarzy. we spostrzeżenia. 

Pó 
. · „Słabymi charakterami" nazywamy 

źniej uśmiechając się. stary yog:a zazwyczaj ludzi, nie posiadających wy-

miała swe źródło w dzieciństwie, albo. 
wiem. zbytnie r<>zpieszczanie uczyniło go 
niezdolnytri do życia. 

Dr. Krauss, który ostatni·o wygłosił 
'w Wiedniu interesujący odczyt na te
mat przychologji indywidualnej, opo
wiapa także o imym charakterystycz
nyJł wypadku. 

Pewien komoozytor miał osobliwą 
obawę przed kobietami i trzymał się od 
nich zdała. uważając, że przeszkadzają 
mu one w urzeczywistnianiu Jego za
miarów artystycznych. 

Poddano go ba-daniu przychologicz
nemu. które wyfkazało, że mężczvzna 
ów, pozbawiony w dzieciństwie ręki ma
cierzystej, oddany wstał pod opiekę bo
ny i byt wyśmiewany przez swych star
szych braci, którzy uważali go za upo
śledzonego. Odpowiednio leczony. po
zbył się jednak w krótkim czasie swej 
chorobliwej awersji. ht. 

Również byty premjer francuski 
tterriot wspomina niejedn o-krotnie o tern. 
w jakich okolicznościach dostał pierwsze 
w życiu palto. Palto podarowała mu 
córka jego. Jrtóra była służącą w pew· 
nej bO~atej rodzinie i na zimę dostała 
dla ojca tlepłe odzienie. 

Również były premier francuski La
vat pochodzi z ludu. Jest On synem rzeź
nika. a w młodych latach był furmanem. 
Pr-owadził on autobusy pocztowe a w 
przerwach · w „urzędowaniu" czytał 

1książki. 
Inny mą i s ta n u, D a 1 a d i e r. 

nj.e lubi QJJ)owladać wiele o swej młodo
ści. Natomiast inni opowiają, że DaJadier 
Jest synem piekarza. Stary Daladier 
miał piekarnię w malej wiosce pod 
A wignionem. 

Daladier miał dwuch synów. Jeden 
- który był „zdolny" i chciał praco
wać, został również piekarzem. nato
miast brata jego posłano do wiejskiej 
szkółki, gdzie poznał się on z tterrio
tem, starszym od siebie o 12 lat. 

Herriot uczył go gramatyki łaciń 
skiej a później wstał jego serdecznym 
przyjacielem. Obaj z czasem stali slę 
czołowymi pollitykami francji. (sb). 

'. lllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

lll!l!1i!lll!!':iii\i,Hilll'lll!lllllllllllllll!!lllllllllllll!l lJl\1lllllllllllllllll!l1!' 
IHll&•~'"'tlłefł~ . .~ ( 0powiedział następujące wydarzenie. robionej siły woli. podlegających wpły

Jeden z uczniów jego potrafił· gryźć I wom ubocznym, niezdecydowanych w 
połykać kawałki szkła bez najmniejszej wyborze określonego kierunku w życiu. 
szkody dla swego organizmu. Pewnego 
razu odwiedziła ich pewna dama angi·el- Bywają jednak wypadki. że ta1kże 
ska, która poczęstowała mego ucznia iedmostki o silnej indywidualności pod
czelkoladą. Czekolada ta Jednak zaszko- legają części.owo pew~emu osłabieniu 
dziła mu bardziej niż SIJ'Ożyte p<>przed- charakteru, a dz1e,Je się to najczęściej 
niego dnia szkło. Cierpiał bardzo przez pod wpływe"! ciosow m!>ralnych, trosk 

no\Va teoria o naszych zmysłach 
Posiadomg ic:h nie pi~ł:. ale dziesr-=d: 

parę dni na niestrawność. I natury mater1alnej, chOrob i t. p. 
Próbuję skierować naszą rozmowę Pewien artysta. ob dar wny przez na-

na inny temat, który mnie szczególnie turę .wielkim tal~n~en~„ a J?rze.z los świet
interesuje. Chcę się mianowicie dowie- nem1 warunkami zycia. cierpiał mimo to 
dzieć, w jaki sposób fakir pochowany na manię prz':śla~owczą I uroił sobie, że 
za · życia po miesiącu lub dłużej zmarł- zamało zarabia, ze na, starość czeka go 

Słynny amerykański uczony E. E. 
Free, twierdzi. że każdy normalny czło
wiek posiada nietylko pięć zmysłów 
zasadniczych, ale ma Ich mleć podobno 
dziesięć, a ••• nawet niekiedy piętnaście. 

wychwstaje w dniu i godzinie przez sie· nędza. . 
bie oznaczonej. . PodlegaJąc fatwo wpJywom zew-

W związku z tem twierdzeniem zna-
1lmmitego uczonego, Amerykańskie Sto
warzyszenie Medyctne klasyfikuje w 
następujący sposób zmysły ludzkie: 

f'akir taki pości i umartwia · się przez nętrznym dał się wyzyskać jakiemuś 
parę miesięcy, zanim uważa się za god- oszustowi, wpad! w depresję I myślał 
nego do tego doświadczenia. przyjmu- nawet ?. samobóJSt"'.le. P_oddano go ob
jąc w tym okresie bardzo mato poży- serwacJ1 • pr~ycholog~cz~eJ. pnyczem o
wienia i trwając w bezruchu k!ontem- ~azalo się, ze słabosć 1ego charakteru 

Zmysł wzroku jest właściwie potrój
nym. gdyż prócz spostrzegawoścl za
wiera pojęcia: światła. kształtu I koloru. 

Zmysł dotyku zawiera w sobie też 
ki'lka odmian jak: zmysł wibracji, zmysł 

placyfuem pnet c~e d~~ Gdy uzrizje ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
się już za godnego aby być pochowa
nym. jest on wtedy b. chudy. Przy teJ 
ceremonii asystują zwykle kapłani, i tłu
my wiernvch. 

Wszystkie porv ciała zakleja się wo
skiem. aby Powietrze sle nie przedosta. 
ło. Jedynie usta zostają niezaklejone, 
ale w Ostatplel chwili odwraca sle jęzvk 
do środka. Później przvwią:wje się fa
kira i kładzie do zaplombowanego wor
ka. który zkolei kładą do bardzo wą. 
ski-ei trumny. 1którą wvuszcza się do 
grobu. 

J oto po upłvwie miesi::ica. a niekle
oy i dwuch mieSiF'CV. Otwiera sle P.:rób 
i i:rdv wvimuie sle fakira na światło 
rh;iC'nrie, wvclaie sie w nierw$zei chwili. 
7e wyc1obyto trupa! Serce nie bije, od-

Ożyła w 10 godzin po śmierci 
Przed paru dniami w S'Lpitalu św. , kazały się bezcelowe, lekarz zastrzyk

Grzegorza w Londynie miał miejsce nął Jeszcze dO tył koraminę, a do serca 
niezwykły wypadek zmartwychwstania. adrenalinę. Jednak i to nie pomogło· 

Do szpitala przywieziono pewną 72- Wobec tego odstawiono ciało do ko-
letnią pacjentkę. której nazwisko trzy- s'tnicy szpitala. Dopiero po 10 godzinach. 
mane jest w tajemnicy. Okazała się po- gdy lekarz chciał Już dokOnać sekcji 
trzeba dokonania natychmiastowej ope- zwłok. okazało się, że staruszka wróci. 
racji. jednak w czasie zabiegu operacyj- la do życia. Odstawiono ją pcnownie do 
nego, gdy chora była uśpiona. nastąpiła sali szpitalnej, gdzie wkrótce rana za-
śmierć. goiła się i pacjentka opuściła szpital. 

Lekarl stwierdził już po zaszyciu Zarówno „zmarłej" jak i rodzinie jej 
rany, że serce pr7estało d ?: iał 8 ć. Ponle- nie powiedziano nic o tym wyn~.dku. 
waż wszelkie próby ożywienia serca o· (sb). 

łaskotania i zmysł natężenia lub naci
sku końc.lyn nerwowych na muskuły. 
Pozostałe trzy zmysły z pięciu zasa<lni
czych jak: smak, powonienie t siuc11. 
Stowarzyszenie uważa za pojedyńcze i 
niepodzielne. 

Niezależnie od wyszcLególnionyclJ 
powyżej . zmysłów, Stowarzyszenie 
Amerykańskie wymienia dalsze pięć. a 
mianowicie: zmysł ciepłoty, znajdujący 
się w specjalnej nerwowości, skóry. któ
ry pozwala odróżniać przedmioty gont
ce od zimnych, zmysł następny - to 
zdolność odbierania ta pośre<lnictwem 
muskułów, ścięgień i stawów. świado
mości ruchów ciała, lub pozycji rąk i 
nóg. 

Trzecim zmysłem. to zdolność pro
stapadłego utrzymania ciała, Ictórą 
znów odbieramy za pośrednictwem wy
równującego .mechanizmu, znajdującego 
się w pobliżu wewnęlrznes:w ucha. 

Ten to mechanizm umożliwia czlo
wiekowi balansowanie ciałem i daje mu 
świadomość. CLY jego głowa jest wznie
siona do góry, lub przechylona w bok. 

Następnym jest zmysł bólu, ktory 
znajduje się w skórze, muskułach i w 
naczyniach krwionośnych. Ostatni, dzie
siąty zmysf. to zmvst poczucia wew
nętrznych on~anów. lecz nie podlega on 
tak znacznie, ja~ inne zmysły naszej 
śwladOm<>ścl. 
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Człowiek, który uważał si~ za proroka' na ~~!:a~~ ł~:.~lcH 
n a DI sal list do· L ·g l na rodó ~. iż stuiąrzy ł nową re U g'. ę. ....;... Bnro bof ny l.k!~~ ~:~:f~~~:~r:.!t~~!~:~~~i!~~ 
samouk nauczył S." arab~ kterro I cytura z pamtecł Pana TallBUSZfA". --~ l artuk\lłów s~oży~czyc~. Jest to ~astęp· 

1 
„ . . = • · . ft sŁwem energ1c:me1 akc)l władz, ktore roz 

Z·lBiDJ cbłO"lBC znał· Ś\VIBIDIB SOCjOIOg • . P!czę~y int~rwencję .z powodu nieuzasad 
• • Jl · „. • mone1 drozyzny, ktora tapanowała osta~ 

Wn1am, man~acy i fenomeni w Płie·skiei BtbU. P~1bUczne1 1 ~1:~~r~:~~~.·~1~:.~~~i~t·;; ;,~~J~;, 
. Lódź, 7 lutego. 

1
. - Napisałem list do Ligi Narodów., go czasu wyprawiał burdy i awantury, · ny i owoce o 5 pro-c. i mięso o 5 p-rot. 

Niedawno uExpress" zamieścił arty· Właśnie mam odpowiedź. Mówiąc to, tak, że przestano go wpuszczać c.lo bi• Ceny te jeszcze nit: osiąitnęły pozlo· 
ku! o Miejskiej. Bibljoteoe ~ubli7~ej, w l pok~za! kierownikowi bibąo!eki zaw:ia· 1 bliote~i. \Yówczas zwrócił s~ę ze skar~4 ~u z p~zed d~uch tygodni, ~le obnite• 
ktory!ll omawiał frekwenc1ę B1bl10tek1 1 d0>młerue od sekretarza Ligi Natódow, do wo1ewodztwa, a gdy ta me poskutko- nie Ich Jpest pierwszym krokiem do p\°>· 
w ub!egłym roku, upodobania szytelni· kwitujące odebranie listu.„ wała, udał s!ę do V brygady· polkji. nownego unormowania cenllika. 
k?w oraz .. krótki z.arys _r~z.woi~ ~ibljote - Maniak porozmawiał jeszc~ jaki~ • Potem n~p.isał list pełen skarg do Stras~na ~maarć 
ki z ~kaz11 l?·letni.ego 1e1 istnienia. czas, potem wyszedł, zapowiadając 1y· Jednego z mmistrów. Przez cały rok na• C: • ~ ll'io'Mi 

Między mnemi poruszaliśmy także chło swą wizytę, tym razem już jako chodził urzędy, aż wkońcu przestano g Or n & ha 
sprawę elem'?nlu czytelniczego. O ile Bóg, którego wszyscy uznali... zwracać na niego uwagę. K 'I H t 7 l t 
element ten w ogólności przedstawia. I *•* Obecnie podobno zajęła się nim jakaś . . ro· u _a,.._ u ego. 
się ciekawie i:o w szczedolności wręci St ł t l ·k· M' · k' · B"b'! instytucja filantropijna W ondz1em1ach kopalni Sw. Barba„ 
sensacyjnie. Albowiem do „M. B. P. poza ' t k' pa ybml' czy .e bm ł1em ied1sł i.et 1 !,o- ** . fY, należacei do Polskj~h Kopalń Skar~ 

l 
. ln' . . . 1 e 1 u 1czne1 y przez uzszy czas „ bowych oberwały ·ę ma y węgla któ 

norma nymi czyte ikami zgłasza1ą się ; pewien bezrobotny-samouk. Czytał ca· Niedawno do biblioteki zgłosił się ' ł · SI s O 
1 

•• 

częs!o ,lu~ie. prześladowani manją two- i łymi dniruni enzyklopedję. Posiadał za. 12-letni chłopiec i poprosił o beLpła~ną kc za~ypa v. ręhac~a l~ys~ar~a.. a~Vtl· 
r~enia)ak1chs. reform. ~roszą oni o książ dziwiającą pamięć. Cytował z pamieci 1 kartę wstępu. Mówił, że lubi bard.za czy . a .. Mim~ natyfhm.~stow,eJ a~CJJ ralun· 
ki, kt~rych nie Yo?-um:eją, ale których 1 całe księgi „Pana Tadeusta·•. Zawsze! lać, a nie ma 10 gr<;szy nl wc;sc+··. Gdy ~oĆe.J. nie zdo a~o i,uz (~a:vi:~a wydo: 
ucz"! s:ę na J?~ę~. Przyc~.odzą ró~foż siedział na temsamem miejscu. Niedawno spytano go, co J!o interesuje, powiedztał, Y. zywego. ,~.~wlik osiet?ct? żonę ~ 
w~aci, trapieni „ideą foce ' wreszcie lu zaczął się uczyć arabskiego i po kilku! iż so-cjologja. Szczególnie lubi diieła dziecko. Prz~ cz.vnY wypadku . bada 
dz1e. o .fenomenalnych zdolnościach lub tygodniaćb, władał tym językiem. I Marksa. delegat okr:~owego urzędu górmcz~g(l 
panuęci.. • . . , , · I Przed południem prz.esiadywał siale I y1 roz~owie z kierown~cm biblio· ~, Król. Hucie . 

• Jedni podaJą ~1ę za kro16w, dosto1n1- w parku Staszyca, gdzie za 10 g;o5zy I telu chłopiec ów zdradza! niezwykłą C!7'• ------

ko~ dwo:u, lllI1l za ka~yk6w mu;zyń· 1 przepowiadał wszystkim przyszłość. - jentację i genjalne zdolności. Orjenlował Dgz11murg optteh. 
s~1c~. Nied.awno na~et Jeden .wariat w . Prognostyki jego oznaczały się nie.twy· się rówa:eż świetnie w polityce. Nocy dzis-eiszei dyżurują a.pteki1 A fo la.u„ 
~z~liot~:e Dl! pozwolił .W. swe}, o~ec!1o- ; kłą trafnością. Przed kilku tygodnfami nie przystedł 'Pia(: Koiic;e'ny to), A. Charemzy (Pom<lr&ka 12), 

sc1 l?alic papierosa, g~yz Jak. mo~v1ł, 1esl I Pod wpływem pochłanianych przez już czytać. Okazało s:ę, iż uniarł na za· ;;J\~~~er22Jrb~~kG:rs~~cfil~~; · (~!i!lda ~l.D~-
~l~p1ony ~ prochu, więc moze się zapa· się książek, sru:nauk zwarjował. Od te~ palenie mózgu.„ (ak) A ntoniewkza (Pabiankka 50). (an) 

lic o1 ognia. · 'iMMHH5§'1H-lllif!ml!l2W8!!!!QP'ł!IBElll•••E••--&111MitlllllH4181lllW•-ims11-m~•-1?JS4llllBE!l®'Ećilliliiii:mallllil!llllllAllR~MP-
Oto podajemy kiika ciekawszych W?MbW&t!6iłSMAAiiłi 

ki~;,:::k~!:-:J:i::~~:~:;;:1::: WiąziEń z Sing·Słng i lego wspólnik straceni 
przyszedł jakiś klient. Poprosił woiue· Trzeci . banduta ula ska wio ny. -.·wu konanie Wlliro ku 
go, by zameldował go panu „naczelni· ~ ~ ~ 
kowi", do którego ma ważny i niecierpią sądu d_ oraźnego w Janowie Lube lsk ti m 
cy zwłoki interes. Interesant ten był nie 
zwykle pewny siebie j zachowywał sitt Lublin, 7 lutego. kańca przedmieścia janowskiego ora:ii o · Józefa Kuchnę, Stefana Szamułę i Kw· 
zupełnie swobodnie. Lubelski Sąd Okręgowy na sesji wy· dokonaniu rabunku i zgwałcenie iony mierza Kloca na karę śmierci prze.,; po* 

Gdy znalazł się w g!l.bineeie kierow· jazdowej w Janowie Lubelskim rozpatry 7.abitego. wieszenie. 
nika, stanął niezdecydowanie, w pew I wał, jak podaliśmy, w trybie · doraźnvm· W wyn!ku 2-dniowej rozprawy wina Charakterystycżny jest fakt, ie Ku· 
nym momencie chciał się nawet cofnąl , sprawę 3-ch bandytów, «:>skarżon.ych <>I lodsądnych została całkowicie udowod· thna był niedawno jeszcze więźniem 
lecz po chwili odz1-skał dawny tupet. I zamordowanie Wortkowskiego, mieśz.· !iona i sąd wyniósł wyrok skazu;ący 'Sing-Singu amerykańskiego, gdzie prze· 

- Czy pan - spytał dnsłępuiąc do bywał na mocy wyroku tamtejszego są· 
biurka - wie z kim rozmawia 1 Nie, nie i . , . 'i 

1 
• . • • . du, któl'y skazał go na elektryczne krze 

wie pan .•• Oczywi..śtie, ze nie może pan c· o'ra" z mn•1e1•'matz• en' stwwtodz•1 slo za uprawianie bandytyzmu w Sta· 
wiei!zieć. A więc powiem panu, jestem - . . na~h Zjed_no;zop.ych. ~u.~hnie udał~ się 
B~g1em„: Stworzyłem nową relidję, któ- • _ • zb1,ec z w1ę~1e!lla i wrocic . do Polski, by 
re1 s:mi Jestem pierwszym prorokiem,-· :J'llrneJ ~~OdÓJll j urod~in. - %.f! .„«:~no §nuertef• znow uprawtac ten zbrodniczy procetłer. 
Pana mianuję pierwszym k~płanem... uośi DŚJÓIJ nf-=HIOll'łQt• - (J J.J'}lfj osóa ei~~ej Obrońcy skazanych zwró;:ili. s~ę do 

. W. dal~zy~h słowach klient ów pn· · · · Pana Prezyde.nta. Rzeczypos~o~1te1 z. J?roś 
wiedział, iż Jest kupcem z pod Sa:ido· . . Lódź; 7 Iute~o.- l 1932 r: zmarto w ~Łodzi 7.528 osób (w bą o uła~kaw1en1e. W ostatmei chwili na 
mierza, pra~nie oddać do druku swofe Pa!JUJący w Łodz~ kry~ys :WYCts~ął st. tysiącznym l~,.::>) a w roku 1929 - desz!a w1adornośft .. że p. Prezydent ułas• 
wiekopomne dzieło 0 no-....rej rdi2;; i ch-:e s:we p~ętno n~ wszel_k1ch .dziedzmac~ zy· 17.896 (13.1). • kaw1ł ty~o Kaz1nuerza Kloca. 
by ludzie je czytali właśnie w bibliotece ; c 1~. UJemne Je,g~ ~z1afanie obserwu1emy 

1 
• _Przyczyn::i !e~o ~jawlska Jest, duza W. ~mu onegdajszym o świcie w las• 

publiczne1„. I az nadto wvraznie, gdy badamy ruch , sm1erte_lno~.ć :wrsro? ~ 1emow!ąt. W ~ok~ ku, niedaleko Janowa, w obecności pro· 
Okazało się, iz kupiec ten był nie· nat.uraln~ ~udnoścl LOdz.I l3; rok ub!egł~. j 1~29 ~ięceJ się dz1ec1 urodziło, ale 1 tez 1· kur~tora, ob~ońców i przedstawicieli ot~ 

gd;:-ś bii.rdzo zamożny. Pamiętne lata 
1 
N.a1bardzie1 kryzys odbił się w dz1edz1. w1ęce1 zryiarło. ganow bezp1e~zeństwa wykonał wyrok 

woiny, ustawiczne walki między rosjan"'· I.me Nao,goł na 2•ch skazancach, Kuchnie I Szm\'ale 
mi, a wojskami· niemieckiemi, po.dcz;i. .. ~awl~ranych małżeństw· . . ludność. Lodzi zwiększyła się • I którzy w ost<1;tniej chwili wykazali 
których stradł swych synów, odbiły się M1e)1smy ich w Łodzi, w ub1e~łv;n w ciągu ubiegłego roku o 1.126 osob. j' skruchę, spow1ada1ąc się przed księ· 
na j~go psychice. Popadł on 'W man)ę rok~ 4;665 w stosunku tysiączny~ (1Josć (ak). dze~. 

:,:::;:,~~~;~1~,,;~~~1.:~!io~:~'~::v~ ~:~z~~;~k.~~~~)·~~l~"t'o~!r:~~tfę~:i r.rn1'ny· handyt~ ur-,1nri 'ij~e· m ·w· ~o~om~~u 
,t azania i wersety religijne„. Uważał sie By uswiad~m~c sobie Jak liczba :tawle. U U li U [ U U . t U ~ li 
··:-? Bo~a, którego zadaniem jest zbawie~ ranych małzenstw z roku na ro~ ma~eje • · Ił . ~ 
·~\~ ludzkości ·od mordów, krwi i innych - wystarczy dla przykładu wziąć J1cz- Radomsko, 1 lutego. innymi brata Wiechy który zeznllwat n· 
'kropności„. I by z r~1ku 1929. Wtedy liczba małżeństw Przed sądem grodzkim w Ra-:łomsku jego niekorzyść. ' "" 

. -: Ja. wiem -;- żalił sił _ ~e ludzie 
1 
wynos'.ł~ 9,8 ~ o 2.1 ... więcej. niż óbecnie. 1 odbyła się r~z.pra wa . przeci~k~ . spra":· Sąd skazał Wi~chę na 4 lata, a ozo 

~.;Id.i:';";, ~oj':!~:'sc:"!:::..i~: i woc1~'!.'.~to zaw•eranych ma'.zefistw spo- ~~~zk!i;'~'~!:bii~~~·N~"j:;~i:•·~~k.';: • stałyrh po roku.,.'!§#~ P N 
k int byłem l czego chciałem. Wie pan - I spadek. urodzen. . zo~ych zasiedli ~hani prze~t~poy Jl\n POlSKlf TOW. PRlVJ Ą(fÓt "'-"f 11.KJ 
dodał ,.._. wytoczyłem tezy i antytezy 0 . . W todzl. w ub1e~ł~m roku Urodziło W1ec~a, Wo}ny i Szczepecki., „ ••~ l\J .<\ 
kryzysie. Te w połączen:u z zasadami _s.1ę ogółem 8.65~ dziec•. W roku 1929 . Wiecha 1est znanym polic1i bandytą. Bł. N 
mojej reli!lji, mogą doprowadzić do tego, hczb7 ta wyno~lfa 11.265! . W roku .1921 stanął on prze~ s.llłdem do. SUN ISt.lW f\t, 
iż wszechświatowy kryzys zniknie. ~ ·ekawem. z1awlsklem Jest st~ler- raźnym 1 został skazany na.smtercj. . ---:---· ·r,„ -~ 

_ No, dobrze, a co pan juz zrobił dla dzen 1e faktu, IŻ w ro. ku uble~ł~· kiedy Ze v.:zględu na młody wiek skatańca ~· . 
propagowania swej religji? panujący kryzys orzyczynlt ~ię do po. ułaskawiono go. 1~- _ ' 

g~rst.ema. warunków zdrowotnych t . ~iecha · po 10 latach pobytu w wię• t _ 1 

Ot. MED. 

Pl. lilazer 
Chorobv skórne I wenervczne 

Zielona fi teł 185·49 
przyjmuje od IZ-2 I od 7-8 . .30 wiccz. 

Dr. J. NADEL 
akuszer· atnokoloa 

Godziny przyjęt od 3-5 I 7-8 

POMORSKA 7 
TELEFON 127 -84 

zmarło mniej łodzian . Zorganizował wówczas · szalkę tłodziej· ~ ...... -r-~„, 
mieszkamowvch, . I zieniu został wypuszczony na wolno§ć. ~- """" 

niż w roku 1929. który badt co bądt był ską i dokonał szeregu kradzie:ży. ~Zld 
okresem dobrej ko11iiwlrt11rv· I tak w przesłuchał szereg świadków, tn\ęd1y 

i>DJaj studenci os~ustarni 
Wilno, 7 lutego. bryczny. 

Do bi.ura fa.bryki czekolady „Triumf" Właściciel fabryki podątył za nłml 
należące1 do p. Wekslera zgłosiło si~ nie spuszczając ich 1. oka . Kiedy tewl· 
~wuch panów, którzy pt.icistawili się, cienci zbliżyli się do poster~nku policyj· 
1ako kontrolerzy wydelegowani przez: nego przy ul. Mickiewic.ia włilśe;iciel 
K~sę Chorych, celem sprawdzenia I fabryki poprosił policja.nla o wylegity• 
ksiąg płacy. mowanie ich. 

W .czasie rew~zji p. Wekslero'!i wy· Wtedy dopiero oknab się, .te tĄ to 
dało Sl~ ta. fun~c1a kontn.~era poae!r?a· dwaj studenci Szne;liński i Ro111arski, 
na. gdyz me orientowali s~ę żupełnie w któ rzy podszywając s:~ pod . kontrole· 
ks1ęgacl~ handlowych . .. · . \ rów ~;ybi~am i wym1m:all pieniądze od 

Rew1den <:: i s!y~1l ; o •)pa.;c11i lokal fa 1 pr:: :·J :-t awcow. 

ł 

t 

··:~ 
MA•l'«tZA 
M11:•łc1, - „ i ~ 

DO NABYCIA WE WSZVSTHIOI 
KSI E6ARNIAC1i 
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W Ol€ZIDU Z lus-ero1ni! .. 'Jt ŚO'ie,,e tzfnftie,óm 

C:iehawu lis• siol'9rza do redoh«=ii Emil Jannigs 
"Espre9su" rozpoczął swą kar.erę Iako : 

W naszej skrzynce p(!)cztowej, zna-, ' świadczeń, rozklejacz afiszów . 
leźliśmy następujący list od p. S. Zduń· prz~z cp ma inoiejsze wydatki i dlatego (lu) ~ w· Paryżu · reżyi;er · Granow~l\! 
skiego: . mniej ceni swą pracę. - Jest to może wykańcza ostatni swój film z Janning· 

Szanowna Redakcjo!... człowiek bezrobotny, którego tr1ebc. sem w tytułowej roli P· t. „Król Pauzo-

To I
• O W O Zauważyłem ostatnio, że „Express'' wspcunóc i nad którym należy się zlito· li". Jest to historja 0 pewnym królu, ma 

zamieszcza listy swych Czytelnikqw, któ ; wa~; ale my, sumi~nni rzemieślnicy, ta-
b I. h · d · b dk 1 iącym 369 ·żon. . 

MlłCfrość Mońka Jest już przysłowiowa. Jest rzy w tyc istac wypow1a aJą swe O·, kich wypa ów to erować nie mr.żemy, Obecnie w Pą.ryżą odbywa sfę syn-
to najmądrzejsze dziecię pod słońcem w dzień i łączki i zmartwienia, a.by się niemi ~o- . bo to god~i w naszą dobrą opinię i nam chronizacja tego obrą.zu. Jeden ~ kores· 
pod księżycem w nocy. Podczas lekcji anatomii dzielić z ogółem czytelniczym, bo :wfa~o- eł\łeb pqbiera. Dość wielka jest między pondenfów .paryskich w ten sposób opi· 
ęauczyciel zwraca się do Mońka: mo, że nieszczęście do spółki dzielon~, nami konkąrencja ~ nie mało jest I.\· śród suje sw.ą wizytę w atelier,: gd~ie · ąd\>y• 

-:- Powiedz mi, poco !est człowiekowi po. staje się ną.s· głodujących rzemieślników, wały ' się te końcowe pra~e: • . 
trzebny kręgO!łup?... . . połową u1eszczęścia,- " . . abyśmy mogli dopus~czać do naszegó za - w mroku atelier ro:dega się kr6t· 

Moniek odpowiada be.z namysłu: Więc i ja, jako stolarz zawodowY i po· wQdtj tych, '}.dórzy z nim nic wspólnego k h ł · ·d z b dk" · 
siada1·ący własny zakład stola.rs. ki, pi'>zę ni'„ ma1·ą. Ta1·1' domokrążny rzemieślnik i, oe ryp Y gwiz syreny: u .) ·o:p,1?· 

- szelki to na czemby pan nosił?„. Na gło- ~ ~ t d b · ..eł · · 
wfo? ten list do Szanownej Redakcji „.Ę';'X.pres· w kieszepi ·m~ i;wój cały warsztat i cho· ra arą. wy 0 ywa się & O$: 

„ su", aby te -bolączki poruszyć, które ca· dzi od ·domu do domu, od mieszkaTJ.ia do - Ciszej!„. K.ręcitnyl 
Kłamcicki i Blaglerski słedz11 w kawiarni i ły stan rzemieślniczy obchodzą. triiesz.kania, naprawiając meble, zamki, Na ekranie ukazuje się oślepiaji\eo 

nawzajem prześcigają się w bujdach. Stało się dla wszystkich widoczne od okija, pi~ce '. i f. d. biały yacht króla Pauzoliego; leżącego 
Kłamcicki powiada: P~~~ego ~zasu, że po d?~ach .ch<?d~ą C~ytain .ciągle w gazetach o tero, że na podtJ.szkach wśród kwiatów. Na twa· 
- Wie pan, znałem pewnego gościa, który rozm. łyd.zie, ,pr~edstaw1a1ący s1ę !ako prowadzi się rzy jega rozlany jest wyraz najwyż~zei 

chodził tak wolniutko, tak wolniusieńko, że gd-, r~e1meslmcy, choc z zawodem rzeil').1eśł· walkę ż nielegalnem rzemiosłem, błogości. Jakże się tu nie zaehwycac 
chclał przyjaciela odwiedzić w niedzielę, to Już 

1

1.mczym, - . ~l~ jak ia 'Valk~. wy~ląda, tego _nikt. nie życiem, skoro morze jest · spąkojne iąk 
W sobotę musiał wyjść z domu, żeby zdążyć na . , ~emają~y ~ie -~spólneg~.. wt~. nył Ostatnio ZJazd W stolicy 1 na tafla }ustrzana, słońce świeci wesołó,. ~ 
c:zas„. A muszę panu dodać, że teń pn;yjaciel ·Ludzie c1 pode1mu1ą s1ę wszelkteJ prac~ tyrµ ~jeździe uchwalono nową re1olucję, I 366~ta zkolei :tona jest mfoda ~ . pi~kna) .. 
mieszkał w drugim domu.', ·· stolarskiej, śl~sarskiej, zduńskiej sz.klar~ która brzmi następująco: Pauzoli wy.ciąga się lęniwie, pati~y 

To r.zekłszy Kłamcickl spojrzał z ttłumlufącą skiej i t. P· · ,~R~e.miosło, - stojąc na straży swych rozkosmie na ż~nkę i szeroko otwierll 
min1t na Blagierskiego... No, zobaczymy kto Je„ 'Za tę pracę biorą mniejszą zapłatę , ~i~ uprawnień, · dom;iga się przes ~rz ~gania usta. W tej chwili, sied_zący obok miHe 
piej umie bujać!„. A Blagierski zrobił obojętną µczciwy i porządny rzemieślnik, oz;emu przep~ŚÓ'Y( dotyczących obowiązku po· . - E~il Jannbigs · · · ' · 
minę i odparł: . I nie należy się wcale dziwić, bo przecież siadllnia pi:awem przewidzi<t:.;ych kwa-li-
~ To nic... Ja znałem pewnego młodzieńca, ~aki domo~rą~ny rze.mieślnik nie ma fika~yj przez osobę uprawia!ącą rzemio· nachyla się nieco ku stojącemu . . prU,d 

który tak szybko chodził, że otrzymawszy od z~dn~go PO.Jęcia o swej pracy, a po drą sło . .lstpie.jące nielegalne warsztaty, win- nami mikrofonowi, ziewa i zaczyna -ni6· 
znafomych zaproszenie na · piątą, wyszedł z domu I gie me posiada własnego warsztatu, kfó- ny · ulei;: likwidacji". . . . wić wyraźnie: . . 
o si6drueJ i jeszcze przyszedł o kilka minut za 1 ry przecie wiele kosztuje, · Pięknie brzmią te słowa. ale ~iedy w - Spać mi się chce.~. strasiuie c{J.ce 
wsześnie'" No? nie opłaca patentów, podatków i U.Uych 9zyn . zostaną wprowadz.one?.„ mi się spać... · .;. 

"* . ·---· .d ' Gwizd syreny. W atelier bucha: świa· 
Lłpower żywi oddaw:a dość do Mayera. Ale . tło. Reżyser Granowski krzyczy rozgni:e• 

boi mu się to powiedzieć otwarcie. Więc spot- ~„lloł TU --~~~.,., wany: · · . .. ::,· 
kawszy go pewnego razu, powiada: młłl~- ~ ~ I!! ~~~.:.'l~ . ..,1. ~ żle!... Jeszcze raz!.„ 

- Panie Mayer!„. Gdybym spotkał pańskiego Jannings wypija szklankę wina i prz,· 
ofl:a, tobym mu powiedział, ie Jego jedyny syn PROGRAM ROZGLOśN1 L()DZKIE,I I 19.3~19.45: Fe~jeton muzyczny p t. „Do.la i gotowujc się poraz drudi do tej samej 

„POtSKIEGO RADJA•• J!•edola poh.lm:go kompozytora", wygłosi dr. b t 'Ik ' ~ • · · ' · ·· ; 
jest skończonym łotrem, szubrawcem, oszustem WTO.RE~, dnia 7.g0 lutego. ·Tadeu&<:' SzcHgvwski I sc~ny, ~ Y Y. O z~ewn~c l .Wl;PnW:e• 
I łajdakiem!.„ l l.40-;--) l.50: Codzienny Prze,ląd Prasy Pol- 19.15-Zfl OO: Pr~sowy Dzienn ik Radiowy. dz1eć kilka słow; ~ikt me wie Jaka:. -to 

- Nie rozumiem •.• - odpowiada Mayer. - slueJ. . . . 2<'.oo-2po: Koncert popularny. Wy~ol?awcy: męcząca praca. ,. ~ 1 _ 

Co pan chce przez to powiedzieć? , 11.50-1.1.55.„ I<om~mk~t metcorolog1czny dla ko-I . , O. rkiestr~ P. R: pod dy~. J.ozefa Ozun:ńsk e-. \ Film jest już nagrany teraz 
mumkac11 lotntcze1. go, Maqa Bo1ar·rPzem1e11J1ecka (sopran) 1 ' ' ·~ 

. *.* l J .58,12: Sygnał. czasu z Wars.Zia wy Ludwik Ursteirt (a.komp.). ' trzeba tylko dorobić słowa. 
Pewnemu gospodarzowi skradziono konia. 12.Q0-12.05: He1nał z Krakowa. 21.f0-21 20• Wiaiłe>mości E>oortowe oraz doda- J d J . · k . t . '.' 

Gospodarz złapał n;a jyQ.ku pierwszego-lepszego l 12.05-:-1.2. ro: Odczytaąie programu . na dzień tek cl.o Pras. Dzienniki Radj. . g ~ ąnn.mgs na e ranie <!· w_iera .usta, 
chłopa zabrał mu konia ł zaskarżył go do· sadu I b1ezący . · 2t;2o.-Z200· ~ee. tal . s.krzyi;:cowy Zathurecz- Jannrngs sredzący nbok mnie l przv:głą· 

• , • * • • • · • 112.10-13 20: Koncert z płyt gramofon?wych. · ky1ego. Akomp. L. Urstela:i. dający się swej postaci na ekraniei- l'rlusi 
o kradzież a na dowod prawdZLWOS\:l swego o- 13~20-13.25: -Komunikat meteorologiczny. . Z? 00--1415·· · Wacław ·Berent" laureat na • · ć gł · · t · · · 
sksrżel'ia sprow~ił pr~ekapłoaego śwjarJka, ,. ~3:25-,15.1.Q: „Prz~rwa~ . . _ . . ... ~. .„ 

1 

grody ~a~s~wow,.ej, - wygf P"i dr. Tadeus~ włym9wi osąo . 1 wyra nie .. -~.Y.~.;}~one 
W czasie ro.zprawy sędzia zwraca siit ® · świad- 15.10-15.I:>: Urzęd. Komun .. Paibtw. h1&tyfutu Makowiecki. ... . . . _ . . . , .s owa„.- . · . ', . . • . .. '\" 
ka: , · Eksportowego. . 22 is..:-n.ss: ·Muzyka taMczna z cafe „It~ lia". .. . Po d1.aes~ęc1µ. tak~ch pfobąch "\,\!'\·~· 

• • , 15.15-J 5.25: Kom~n1kat gc;>spod!l'rczy. 22.5S..:..23 OO: Kom. Państw. Inst. Me teor. dla pUJe wreszcie upragniona przerwa~ Jan• 
-.. No, czy ś~adek pozna1ę tego koma?.„ 15.25-15 30· Chwilka lotn1ci:a 1 przec:wg1p:owa. ·]a,munikaoji· .16tnic%'ef ! kom.- p'oBcyjnY. . · g b' :. , · t · · ·· 
- A juści!„. - odpowiada świadek. - Ja te.. 15.3<!--15.35: Komun Państw Urzęd„ Wych. Fiz. · n~ s.. ierz.e mnte n~ s r~1!ę 1 _ ~aCZYpa 

go konia znałem jak on był jeszcze takiein· ma· 1 Państw. Zw. Spo•rt. AUDYCJ. E ZAORAN C mowie: . . ·" 
1 ź b' • 

1
' 15.35-15.50: · Wśród książek - przegląd na.i- · 1 I ZNt:_ - Zdradzę panu . moją najwfoks~ą 

em re 1ęc1em •" .. . nowszych wydawructw-omówi prof Hen- 1!'>;3{) BUDA. pPG'.ZT · T · . O · • · O · ' d · · ·· : 
Gospodarz zatrzymał konia, a chłop Z!>Stał ryk Mości<:ki. . . -~ • ' . „ .J.:,.:J • . ransm. z . pery I ta1emmcę„.. t.em mg y Jl}S~Cze _m;e. fh~ 

skazany. . .. , .. , . . .. 
1
15.50-16.25; Płyty gra.mofonowe: ... - . . . Km1ewsk1e!. . . sano w gaze~a~~„; W ;Moskw1~. P..Yl s~Ję,J> 

p
0 

pewnym ć.zasie ' leśniczemu skradziono 16 25--16.40: Odczyt dta naucz:ve~ elt p. · t. ,,Gele J 9.35. MÓNACłiJUM. „Ptaszmk z Tyro- optyczny n~e1akiego Szwahego„. ·~ Qw 
strz:elbę. Leśni~y przył11-pał jakieg~ś cziowieka ! ~ ~. z~1:~f:ła!0.k.f!!ł,~~~nia ogólnego" ..,... wygł. .. lu", OJ)etelka Zelkra. T~afl:Sm. z Tea- Sz;'Yąb~ hrł. moim ~zia.d~iem. ': I ::-maJ~a 
ze strzelbą. podał go do sądu i zao:wu spro:wa~ 16.40-11.00: „życie w źródłach .si.arczanych", . . tru Narod·owego. . moi~ rowme;r. uroc:ł~iła się. ~ . j\fos~w1ę. 
dził tego samego świadka. wygłosi prof dr. Kaiz. Rouppert. 2!.00. BERLIN. Koncert symfoniczny. Moze dlatego wł1J.śp1e, lubię grać r.ol~ 

_ Poznajesz tę stizelbę? _ pyta sędzia 17.00-17.55: Pofołu~1n:.Ow :r koncert symfoniizny 20.00. BUKARESZT. „Stworz.e.nie świa- ~ rosjan. . , 
świadka. w hwykolna.n1u f!.h. Warsz. pod dyr Pawła ta". oratorjum IiaY'dna. Transmisia : - A czy Jest pan zadowolony ~e 

· Sc ~np uga. A · • I · I' k ·1 p 1. ? ·.:: 
- A Juści!„, - odpowiada ś*dek. ~ Ja tę H.55-18.!)0: Odczytanie programu na dzień na· z teneum. I swej ro t ro a auz.o ie-go. . .-

strzelbę znałem, jak jeśzcze była takim małym ~tępny. 21.30'. LONDYN Rei:;. Koncert solistów. - C>c~ywiście! - odparł Jannings.--
pistolecikiem!.„ lS.00-:-19.oo: Mux}'.ka lekka z „Ga.strono.mji''. Or- Stefan As'kenaze (fort.) i W. Squfre Pomyśl pan: - poraz pierw~zy nie . pa· 

k1estra W. Wilkosza. · ( · I I ) I d · k · 1. b' p h · ł . •*• „ . 18 50-19.20: Rozmaitości. _ WIO oncze ~. · " . 1 .am ms o prz.ez ."o u~tę . . oty~ cz~s :.a· 
Goś6 w restauracji prosi o sznycelek. Kelner 19.20-19.30: Komtinikat Izby Przem. Han~i 21.3('.). STRASBURG. „Carmen • op. 81:- i małem sobie zyc1e ~ powedu 1edneLko· 

-- wysaki drab - po_daJe mu żitdaną potrawę. w Łodzi. :ze~a . .Tr. z . Opery w Marsyl.ji. I biety, a w tym fi1mie , 
Gaść przygląda się sznycelkowi, spozle«>a na drą· mam aż 366 ~bietl„. 
gala-kelnera i mruczy: ,·.„ .' 

ner-;r:~~ti!w:Q!~:·~r:i::r taki duży kei- . Bandyci. zadusili · .. lO•letn. ie. g.o· starca ~:i~:iwte~~rz· a dawnjej · były łylk\) 
J annings wypija trą~hę wi-n.a :i op~· 

Jeden ze spraw~ów napad.u sk,azanv Jia. więzienie wiada dalej: . . 
...-..::-_ -r:::::. . -~ czy wie pą.n od c~ego· tac~ęła 

/(~~ ~Tel Chełmno, 7 lutego. bandyci' splondrowali, szukając pienię- się moja karjarą. ?.„ Od roz1epiania afi· 
Toruński Sąd Okręgowy na - sesji dZy, całe mieszkanie, a nie znalazłszy siów! To było dawno. fo Niemczech i:o·• 

TEATR MIEJSKI. wyjazdowej w Chełmnie rozpatrywał ich. zabrali przechowywane w łóżku 56 jeżdżał mały teatrzyk. Gdy tylko priy· 
Na tądame publicznoś_ci dane b.~dą im:c:ze sprawę ohy~n~go mo~derstwa pop·ełnio- - zł. i pozłacany ·zega~ek. Nas.tępnie ban- I jeż#aliśmy ~o j~ki.egoś Illiast~czk.:i, bm 

trzy dodatkowe powtór~en1a rewelac11 s. Tret1a-· nego . wdru~1e3 połowie ·czerwca ub. r. dyci ·zabarykadowali drzwi od we- łem natychmiast wiadro z kieiem, ?~Hl:Z· 
~~;;rtek'Kiz~i:~~ic ~i~~;~;·e:. tCeinwe z:;:~:f/ we wsi Kałdus pod Che!mnem. Ofiarą wną?'~ i _uciekli. CYknem. ~nergiczne. Pe_>- i kę ~f!szów i jaz~a na tn!as.Ło! ... . · Jetj,no· 
miżone. Y tego morderstwa padł wowczas 70-let- s~nk1w1ma ·. dor:>rowadz!fy do u3ęc1a I czesme wszyi;tk1~ rekwu:yty tei!ttralne 

TEATR KAMfRALNY. .ni staruszek. właściciel 23-morgowego · sprawcy cbydne20 morderstwa. któ- 1 były pod moją opieką. Potem sti:Jl'l ~za2·i~ 
Dziś, jutiro i poiutrze lekka, pi.kant·na komedja . gospo~arstwa ś~ p. Franciszek Kwiat- rym Okazał sfe 24-letni Bronisław Kra- Iłem występować, pasiedłem do Reii1· 

C'JwaTd'a ,,Spraiwy poufne" kowskt. · · '· · · · ~ friskf ·z 'Chełmna. · W toku dochodzeń 1 hardta, potem pQjec'hałem do Holly· 
Tło sprawy przegstaw1a się następu- Kraiński przyznał się do winy. Po prze I wood„. Mimo mego powoclzenla w takich 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). jąco: Dnia 18 czerwca ub. r. żona Ś· p. prowadzonej ·rozprawie sąd skazał mor- filmach jak „Varfete" i ,Niebieski Anfoł' 
. Dziś W: da.Jszvm c.ią~u o g~dz~ie 415 po poł. ~wiatkowskiego udała się wraz z słU· dercę ' na 5 lat więzienia i utratę praw czuję się raczei akterem teatralnym lłiż 
I o 8.15. wieczorem .ciesząca się mebvwałem po· 1 za.cym powozem do Chełmna na targ, obywatelskich. filmowym.... . . 
wodzemem melody1na, pełn.a humoru operetka t · · t · · D I h d h · • A i· · · 
w 3.ch aiktach R. st.olza Pep.piina''. w rod.i pozos aw1aJąc w ym czasie męza swe- .a s:zyc_ wuc wspólmkow Kraiń- - co pan wo i: ...,.. teatr czy kino? 
;rłównei Uli Melodvs·tówna,." . go samego w domu. ~o powrocie K~iat skiego, którymi byli nieznani mu dwaj - Lubię dobry teatr i dobry film„. 

Bile.ty do na.b"Y'.cia w b!urze teat.ru ?<i go-d~1- kowska ~ostała drtw1 domu zamknięte, włóctędzy. ""~ychczas nie ujęto. Z atelier rozlega się krótki, ochryp'ły 
ny 11-eJ d? 2-eJ i od . 4-ei do .10·e•) ~Vt•ecrorem, a gdy jeJ otworzono, oczom wchodzą- . gwizd. Dalszy dąg pracy. 
era.z w hrurze po·drózy „Ol"bllS'' (Piotrkowska h d t ił I ł id · k J • · ' · · 
Nr. 65, tel. lOl -Ol). cyc prze s aw ~ e s raszny. w o .• annmgs zegną się i spieszy do. mikr.o 

Na .Podłodze lez~łv zwłoki Kwia~- Katowice, 7 lutego. fo!l~· Reżyser Granowski zajiµ11je · ~,e 
TEATR .,SCALA'•. kowsk1ego z pora moną ~łową. z · szyJą Dziś w godzinach rannvch w wi~- m1e1sce na podwyższenilł. -

Gościnne występy d-ra Pawła Baratowa. zaciśniętą koszulą oraz takneblowane- zi.ęniu śJedczem w Katowicach oopeł:iił świat'ło zgasło. Kinooperator kri'Yk· 

1 Dzi ~t ':ieczbo.rem '~ t~a·Łrzeó "JScaG1a".Jpremierta . mi ustami. Na stole stały trzy filiżanki, s~mob6Jstwo mieszkaniec Wielkich tiąj nął: - · · 
zna rnml ~.: o C• razu zyc1owe,..o . oro.llla p. . h' b t b ł d d • d k A t . f'b• h c· h ' z 
.. Pociecha z dzieci' ' z mi s-trzem d-rem Ba.rafo- C ie • mas O, CO ~ O OWO em, ze U • ·n 0n1 I JC , - te o„.. acr:yoamy!... 
wem w ro t.i gióW'llei„ . . . . . j sprawcv po dokonaniu morderstwa po• Pibich powiesił się w celi na kra::ie . Potem rozległo się przeciągłe ziewa 

~r. Ra·ra•to:w ukaze :s1~ więc ~?dzk1e1 pub!JtCZ- 1 krzepiall się. pkiem1ei. iostal on osadzony w wjęzie- .pie ... Wyraźnv ~os J'an.n;ągsa p~wtarzał 
n<>tc1 w. n·ow~1. ~M.~ombte1. kre-ac1i - Jutro po-1 Przeprowadzone dochodzenia .wy- nju z~ prze'stępstwa natury Rrymin:i.1- poraz jędenasty: · 
wiór.zeme dzIS1e1size) prem1e.ry ł • „ · · · S · ; • w czwa.rlek po cen.ach nafaitszych „Hin- : ka za y. ze starzec został przez n 1.ę- i1ej; : Zwloki ·o'dsta w i ona do kostn!·.;.y . '7 pac D}i się cl}.~e~ .. · sh•s~łe c~eJt . 
kemrun'• · · ~znanych sprawców udusLOny • . : poczem Szpitala miejskiego w Katowicach· m1 s1~ spa~„. · - · ·· ·. · · , 

f· 



•1 I·. 

·sensacyjn·a powleśt współczeana. na-.,laał specjalnie dla „Ex.presau11 .IER~W' BAB 
I ' 

·.· .. ~:r,_Ręsz<;ZENi~; i>oc~ATKU 'Po.wrESCl. l _Starano się równlei . W}'św.ietlić jaki · ; Smierć Porębskiego trzymana była o9ejrzaf jesz~ze raz świecące brsrianty 
.. Pewn~J · dtdży.ste! nocy dokon~no nie· . zw1ąiek istniał między P0rębs~i~ a ba· I pr?:ez .w ład.ze . w tajemnicy. gdyż cho- I na broszce . i dodał: , 

samowiteJ zbrodJ!i ,_na ~odmie1skieJ ·szosie ronową. 1 dzilo o wyświetlenie tlalstych szcz·e- - Nie rozumiem dlaczego 1 nie vo-
0hąra n1ezwvklc1to zaboistwa padła mlnda p b . . . : . . . . . . . . s' . . . . ~ ; 
Jeszcze i ładna hrabina> Wilska która zna- . oco a~on?wa odw1edz1ła Por~b-1 gółów. · dobaJą się parn„. hczne„. N1ec,1-ze 
le~1:1n,o n~u Pr.tl'._w1azana do koni~ _Hrabmd i sk1ego w dniu Jego ś?lierci?„ , ·- · · ~o pcwnyfu __ czas!e pól przeminął„. pani w loży dziś... Na dzisjejs_z·y w.ie-
W1łs~a !>via udu~-zona._ w reku 1e1 znale- Sprawa ta również LOstała wyjaś- Z:w1erzchu zag01to się wszystko, lecz czór... . 
:~'b~~,:tz.e1>ck hstu; 1>.1saneio do Leny Po· 1 niona·. Ok_azało. się. że . baronowa . von j y.· głę_bi serca p.ozostata jeszcze ropie- -:- ~ie ... - odparta . sta~o~~zo: -· 

Porebsbka Jest· biedna. lecz uczciwa Lumpich 1 Less mg znalt oddawna Po- Jąoa rana. , Musi m1 pan przyrzec, ze sp1enięiy pan 
diiewc~}~na. Na ''nia pa~a po..:z~t~owo ·po. ·1 'rębskiego i utrzymywali z rii~ ·1foti- · ~ Ksi_ąż~ 1:oh~cki postara~ się? to,ab_Y 1 t_~ ko!ję .. _. -Ile koszto,w~ła?. ___ -"~·. · 
~eJrzenie . o udział ·w teppotwornei znroclm takt. · to zapommet1Je przyszło 1aknaJprędze1. ~ - Nte warto mow1ć ..• · 50!00f) · złlil-

' Wiadomo · bo~11e.m. te · hr.abma przed śnner· · p b kl · t ł ·· I · · · · Ó · z b" t · · b 1 , I ,. · ·· t · h I · "'' ~ 
cia .: n,i1 at~ wyiawić ia!<aś taienm,ke. doty. . „ orę _s in eres_owa . się osa1!11 c · ~- · ~1 1~ra Ją znqwu na a~·. po .o-v, ~ma, 1 J c .. „ . . . , . . : . : .. „ _ 1 • 

czą..:a życia Leny. 1 aiemnice te zabrała ied· _kt 1 prosiJ wszystkich„ aby nara~1e . pie · długie spacery. kupował JeJ na1drozsze 1 - Pan m1 musi przyrzec, ze te vie, 
· n,ak ze soba· dq uobu... • · · ·: · wymieniano jego prawdziwego naŻwi-· kolie " pereł, kotczyki, pierścionki. Ota- niądze rozda p<tn między biednycp gór-

1.:ena ma . nanecz~me~o. - ~ dok'tora · Ste· ska. · ' czat ja, : zbytkiem i przepychem. Chciał ników„. Przyrzeka mi pąn?:„ ' · 
fana· Lase.:k1e.go. ktory · Ja porzu.:a. gdyż N'kt 1 • d · 1 dl · ·h · ł ·· · ć .dl · · t k któ Al · t · t · d · ' , ~ r 
zakr>..:hał - ~je . w - Pi.eknej .aTtyStce filmowej . 1 . n e ,W1C Zia aczegg !11e C C,I?,. w;vna]q : , a n!eJ pa ac~ , W rytn . - ez,. O Je~ me Otzeszn~SC :'"'. 
Wierze t udinls"kiei. pracującej w' wyiwór'li występowac ·pod swem własc1wem na- ni•eszkataoy mczem krolowa. ale prze- Nte mogę 1m przecie rozdawac p1emę-
„Roll-ł'ilm". Wlaśc11:1elem « tej ·wytwórni iest zwiskiem. · < • ci;wko temil' zaprotestował już energicz- dzy za n!c !„. 1 

:. MąeJler. s1~i.~iz „ ~~emiecki_._ . .. . ·. · Porębski tlumaczył im · naiwnie~ · ż.e nie Żegota. - Oni ciężko pracują!... Mają w 
Cara wytworma 1est gmazdem sr.01e1t'lW· t d · · · b, . K · d „. N. · · f · „ 1 · · d i · U · . · · · 
sk-iem. a do tei bandy prócz Muellera or.fr ws Y zt się_ sw~~o .u ustwa. ~z.: y !e-. , - „. te moz~my _pan! z.upe m... w~- c omu z?ny ! z ~<:1... . przy1emnu . 1111 
Wiery h.:holskiei należy ie.sicze .„reży. dnak ·domys1al s1ę. ze w tern · tkwtła in~ kl:uczyć z pod na~zą op1ek1. Proszę 111e pąn tę Jednq chwilę w zyc1u... Niech 

~: $ei" 1! ·, e1l~ąn,. _, . A• :_ .·, , · ; ~ . .. na, stc;ik~oć powa~n.iejsla p:~:Yciyna . . ·· z~po!ńi.nać, że · Mueller i Lehman jesz- ~iedzą, że ż~ci~ pot.rafi . br~ ~~asem 
bz:1ek1 p~aste!'owr M_u~ller w:cl.i.ia Leni: . Na1w1ększym Jego wro~iem był wi1- cze zyJą.„ ' piękne .. że me 1es.t Jeszcze ta~ zle na 

do ,wvtwórni. chcac z .. n.1e1 również :uczynić kl p b k' t ł d · „ . k · · · ·L· · t f • h t I · · · J · 1· · · ,., · · i: · . · ·'st„reo. Le-na '' -"- nie· PfldcJrzewa'łac nic zfe· s . orę s I pa a on niepas rormoną e!1a. pozos a a wwc w o e ?· . sw1ec1e... eze.1 mt pa~ . pr.c..yrzel\:me, ~~ 
-10: - ,za.ufata ··mu L:wpadla w sprytnie za· zemstą. Ks1ązę tyle tylko zdołał wskorać, ze pan tak uczyni, to wvJdę z panem dz1s 
stawione siclta·. · · - · · . . Co było przyczyną tej nienawiści. o przeniosła . się na pier.wsze piętro. gdzie wieczorem. w przeciwnym ·· razie po~ 
- '>( noc_y za~raga sie . do poselstwa tran· tern milczały kroniki. .. NiewąJpliwie ca-' ó.łrzymata 'dw:a komfortowo urządzone gr:iewam się nazawsze .. , . , ', '. 

eusk1e11:0 1 zah1Ja attacl1e woJi;kowei:o. wy. ł t · · k ó · · · I · ~ · h · · k · . I 'k · · · l · K · · d ·ł tk · tb · t 
.kradaiąc -, Jednocześnie - z · bmrka ~nżne do· ą_ ę spraw_ę. Ja r wn~z wtee 1nnyc , po oJe. - saom 1 syp1amę„. s1ązę są zr paczą. OWQ„ Z~, · zar . 
. kl:uneńt:Y. „Wszvst!to. tri .. miało . być gra fil- miała rozw1kłać .. Biała Dama".„ Żegota i Grant niezbyt przychylnie ale z poważnej miny Leny poznał, 7.e 
m~wll. !,ee~ ·okar.af<_,-_·_si.e rz~czyw1s.t~.śd~. .. Ale któż to jest?„ patrzyli na tę „opiekę" księcia. Nie nie mówiła tego na wiatr. · 

· ~ena me _mo!e , się · luż- wyzwo! 1ć · z tY.c~ Baronowa została wykluc·zoną. . '.·z okazywali te"'o przed sobą ale każdy - No trudno ... - zgodził się nie, 
· okrlłtnych ..-•sideł, ·Mueller uczynił z nrei k d · , ż t · , ·t · • · ·. ':> , • ' • ' • 
~azde filmowa _ .lne Rey ~-... · a idy ~pel· • ~ęg1:1 P? eJrzen: . e·go ~ WYJ_asnr, J~~ z .mch_ w duchu był wsctekły na Tonec- ł chętme. _chow~Jąc puz~~rko z P.o.vro-
nila już swa . role . . szpiega. zwinal przedsie· Je] rolę 1 co do Je] UcZCiWOŚCl nie m1a1 k{ego. . . tern do· kieszeni. - Cóz ]a z parna zrot 
biorstw·o./ u_l~tnn ~!e wraz z Lehmann~m ~ żadnyc~ ,s~rup~ló~. . . . - , Lena przestała dla nich istnieć. Sta- i bię ... Przecie nie poz~9lę, abyśmy się 
Innymi.· le era.gie Jeszcze ma la na ·o.rn 1 WyJasniła się rownlez sprawa JeJ ta- ta się znowu dawną wielko"wiatową gniewali prawda? 1 
11le prze.>taje feJ szantafować. 1 · · h d · d · ł k · ' · "' ' I · ·' · · ··: · · · '· 

, · :wyki'J·ciem tr.I s'zaiki szp.iei:owskie! zal· 1em!11czyc,. o w1e zin w pa. ~cy u : w damą. Obracała się w arystokratycz- Zbhzvł się do· meJ 1 chciał ją ~oca-
. ,.~Ja.-słe : trzej .detektywi: - Jart 7eirota AlcJach Roz. . ~ . . nr,m · towarzystwie książąt, hrabiów 

1

. lować w szyję„ ale Lena podsu!1ęła '11\U 
J'-ąus.z , Gra11i· 1. ~aclaw ·Kaleta. . Baronowa von Lumptch o~wledlaJa i , baronów. - Stroiła się jak artystka, tylko rękę. 

„. ;" ,, „ . •: : . . . . · I tam w tajemniczy przed ·. Lessingiem zmieniała biimterje jak królowa. Ucałował końce jej rózowy~h pa-
tena po nleudanvm zamachu samo_M; · swego · !kochanka w· oSO'bte tnłode~o ' Pewnego wieczoru znowu przyniósł lu~zków i westchnął ciężko ' · " 

en-m z1talazła sfe w i:iafacu 1'>arona Re:terra. S h b · · · · · '. · _. · · I ~ · · . : 
kt&# tec'.IMcześi le łesf wta·ścicielem wiei-I c umera. syna aw1ąc~go zagranicą !eJ wielką broszkę z zółtem1 brylanta- - Myslafem, ze tym T!lzem będ~te 
<kił~ fabryki.· ::.;'YUabnY;_c.e'·, t:ci : zredukrtwanp · przemvstowca. . . . · · . . ·mi... pani dla mnie łaskawsza.„ - mmknctł. 
,, ~1etu .. robo&rn1'4VJ., r.mcdzy. ....inn~mi .;ównież, .. l Braklo t~lko„Jeszc~e Jednego ogniwa ','L;efla byf<f zaskoczona tym l'lowym - Mieliśmy wy.jść, _prawda? ... Proi 

l<otac7ka._kt6ry PT~~ b~I. clo Leny, by PO· w tym obronczym lancuchu... podarunkiem. szę · tu chwileczkę zaczekać, zaraz się 
skąrtvć s1e na swo1 c•etk1 los. I Sk d ·b t b · l 1· ·· ., Al · k · · · · b" -- Lena 1itlafe ·sww· odwiedziny · na ulicr, , ą r~ aronoweJ zna aZ' się w ~ . ez s1ążę zruinuJe się przeze prze torę„„ . . . 

· Gar.nQa!'SkA. 11:dzie '· ~iesr.kt. Kl)-f'l ,·zek. . i tow~rzystw1e . Lehma~a. bo p-rzęcie tak mnie ... - rzekla z ·odcieniem urazy w. Weszła. do sypialni i zamknęła za 
': ~a _'P;ęterk.~ -~ w. „ t.vm · aamvm domu ~ 1 e.szka wyn 1kało z zaproszen ua bal w Klubte gf osie. . .. _ scbą drzwi. . 
. ,j~tv~_r:obątnjk __ llomaa że?~r z żoną I córką Miljonerów„. . . . ' . :.. { . r- ·, „ "-'" . Nie .-Obawiaj się, maleńka„. - Książę począł przeglądać ilustrowa· 
v. ··:W ' kilka· iilłesięcy p.ohm odbywa się . Jednq zaproszenie . brzmiało na Jlaz- mówił do niej jak · da córki. -- Stać ne pisma. 
·tej ślub .ż bar~e.m ; -;. .:· · wtsko. Lehmana. drugie n~ Qarona von mnię na to... Interesy idą świetnie„. Po kwadransie Lena ukazą.fa się 113 

•. „ ,_. •: .·.-. Lumpich.„ · · • · Znalazłem nowy rynek zbytu dla mego progu w cudnej, balowej suknL ;:>qStfl· 
Aby znowu . śeią~nąć na SW2' stronę AT~ - jak się wyjaśniło ...... nie był węgla: . - Czechy ... Eksportujemy tam : niającej jej piękne ran-iiona i ' snreżny 

. ~eiię •. ··~iµeller wra~ z. Lehma~em 0taraią ' t~ ant Lehman, ani baron von Lum- teraz olbrzymie ilości wagonów„. Na I dekolt. ' 
Śeet:~~:~wać b'.~a 1 pow!lśnić ~enę ze 

1
. p1ch.„ Bylv to tylk~ i..:h 1zapro~zenia'.„ .• $7.ąsku . Cieszyń~kim woda. zalała t~aj: - Zachwycaj~ca pani d_ziś ~ygl~-

. , : w . tym :cel_u„ Le-hman naw-azuie kon· .• J?,!lroll von Lump1c_h n e mo~ł WY: większe. kopafme„. Górmc;y ~us1ell 1 da_.„. ZachwycaJąco„. - c1es:z,ł się 
.t~kt,_z. Ziui~ .. g:rJs~ , ka,baretl?. „Zielona . Pa-

1 
Jasn1c •. 7zy zaprns~enie to z~ub1ł, ' czy przerwac prac:-ę„. Zwrócono _się więc d0 ks1ązę: . . _. 

pus:a '. i napiaw1a ia. _,do, _wv1ar.du .do Bole- mu tez Je ~ykradziono. . nas w sprawie dostarczenia większej I PoJe~hah do necnego lokalu. k1p1ą
,G:lmWa: · ~dzie, ma .za-rać S1e Śtefanem . . ·l Ale śm1 erć Porębskiego najboleśniej partji węgła.. Wprawdzie grnzif nam C(;gO gwarem i życiem Zajęli miejsce 

"' żesr„ta : <lra'llt 1 Ka.Jeta' Podczas rew1zli ·t d n. L Ni · · · · · · · · ' · · ~ „~. 
·w. palacu WilskieS?o zna.idule-list. w którym ~ram a ~er USZ1l\O eny. e w1edz1ąJa. streJk górników ze względu na puwtęk-1 w ustronne] lozy. 
mowa Jest o .,.Biatei ,_Qa~i_e", znaJącej j,o.

1 
z~ ma. ~JC~· c:le ~dy go .sttą-ci~aJ. zq,a-:-, ~.e~ie ilości godzin pracy, ale daliśmy . P~ ahwili. f!a stole zjawify się flasz

dobno tat~mnlce 'hrahnfy. wato JeJ się. ze do ostatmeJ chwili byla sobie radę z tym motłochem„. Chcieli. kt naJPrzedme1szcgo wina i zimne za-
vPewn~! .nocv, "!'- ~omu. P~ZY ~e!tlane!_ 14 przy nim... . , iepy• im dołożyć„. Mało im ... Niektórzy kąski. . 

ukazuie s1e duch. k.óres:o naz:vv.a1a .. B1~lel Znow z isł n d ni ·d k · h b" · 5 ł t h d · · N · lk' h ół · k h · 1 ' f ' · 
Uamą' . Zdun Pietrzak chciał- l'rzYlapać . .U aw o .a ą WJ · rno o- z me. zara TaJą po z o yc z1enme... a wie tc p mis ac Zle em y się 
•• J3ia&,, Da:me•'.:i .pnniósl śmJerć z ·tego PO· Slmarn~J pr_zesztośc 1 . z.1!owu ta strasz- Czy taki' górnik więcej potrzebuje?„. przybrania apetyc:rmych mięs, nęcił 

.w.od~. „ 
1 

• G t d . . b·. 
1
· ·d· . na „TaJemmca Hrabiny . . :. , . . , ,; : $~ehy· '. chleb mu wystarczy... Przy- zapach wędzoneg@ łososia. 

. . <-~so a. t ran u a1ą $1ę Dil a o I C . 1 . . . . _.;r . • • · ' kł • . d ł d. . 1 ł d K . . . ł . . Ł 
· ~ ,Klubu Miffo~'eri>w".: gdzie 'ma być podob- · zy n1e u~o m s 1ę JUZ au n1~1. n1 ~ wy JUZ . o.go u 1 S 1 o u.„ ; s1~zę ct~s~y się ogromnie z ą!'lc . Y· 

n.O r~Witid „B:ała· Dama" . · ' 'gdy? .• Kto wie?„ Moze rrta.tka· JeJ ,tez: ·' Lena spoJrzała · nan z wyrzutem: · tu swe] pup1lk1. 
~egota stioivka :na balu Len~"". towany-i ·żyje?.. " , .. ' ,. ,-Panjestniedobry„. Jak pan m<'>że ) . - Może jeszcze trochę wina? ... na· 

· stw·~ ~s. 'fo:n~cki.ego. - <?d księcia„ żegota! Żeby odszukać „Blalą Damę'~·t. Ona ·1mówić w . ten soosób„. Ja nie przyjmę mawiał. - Wyborowe!... Prawda? ... . 
(ow~adu1e · .się ~!llll iest . • ,BiaJa Dama . · k 1 O _. 1 > .' · d . t t L 'ł ·. M" d · d · ·k. 1· · 

. Jestto h:ekono ·· garoń'owa von Lump.eh, . wie wszyst. O„· na po\\1e... . . o -Pa!1a ego .prezen u.„. . . .. ena Pl':· . tę ~Y Je. nyf!l . te 1s~-
m.tes„kar~ ea prży ul."Po:eMńskiei 15. · · AWtlsk1?„ Na myśl o tym eztowle.· . ·Kstążę spoJrzat na nią zmrtłz0nem1 ktem a drugim spełniała zyczemc kslę-

. żegot.a . chce :znaleić .dostęp .do safo\llu ku wzdrygiwała Oddawna czuta dop· obzyrttą. · ·.. · . · da, zapraszającego ją do 'tańca. 

~r!l!i'1::k;~hat1e J>rZed Tcmec::kim. że się nien~wiść„. Inslynktewnie wyczuwała' . - Dlac.zego, . dziecink~?... Czy C! W~eczó~ upływał \th w._ '\"~sdfcj at-
. '.Tonecki uimedza ~o. te l>aron-owa ·mą w n1m wroga. Teraz wszystko wyszło s1_ę·, nie .podoba?„. Będziemy ją mogh mosferze. · 1 

. kooftanka, nieiak.e~o · Le&m~a.- na jaw-.• Przez nie~o„„ · ~ zamienić... - Wszyscy w lokalu bawili s ję świet-
. !-1 baronowei .żegot~ spoytk~ Lasecki~it-? Przez niego stało się to wszystko ... · - Nie„. - odparta, nie patrząc mu nie . 

. 1 ~tJ!łe„d> r z:yczerp .dowiadule su:. że sa 111z Lena przypominała sobie wszyst:kie w .oczy .. - Nie chcę tej broszki.„ Niech Strzelały korki od &zampan'ai- 1 ł~k.i-
oni po śluh1e... · k · · ó · t · · d f k 1 b } "k' d · · I . z podsłuchanef roirinow.V · że11ot-a dow1a- rozmowy z „zamas Qwanym męzczyz- l4 pan zwr c1, a e p1emą ze... proszę Y o orowe a on1 1 am, mczem z 11-
·duie . się, że bairooowa ma odwiedzić .1Mtęp- ną". rozdać biednym górnikom. dne marzenia. '. ~ 
~e~o dn.~ o ó~ej wieczorem~ .:zama~-kowa- Jak ją wtedy wypytywał · o wszyst- Książę wYbuchnął śmiechem. w pewnej chwili ksiązę podniósł Się. 

· n~gż~~t~~'bi:O~ r't~~~b~d~~!~~nd~0Kiubit. ko, o j~j r~ziców.„ . . ~ .Ha-ha-ha-ha ~.„ T? mi dobre!... przeprosił Le~ę i o_ddalH s_ię o? stolika. 
Grant · w potycz.c:e zabiia „zamas·kowa- Chciał się przekonac. czy tylko się ~am Jest rozczuła1ąco naiwna!„. Czy Lena wtuhła się w m1ękk1 1 ka.t Jrn-

, •1ego · :mężciyzne•'. który priynaie ' sie do nie myli. sądzi· pani.- ie dołożę im choćby pół nap ki i obserwo:wała . tańeZą4'.:e >pary . · 
teg:S, ż~ i est oic~"' ~epyb k" d . 1 1 

t Czy to napewno ona„. Dlaezego ,„ nie . gro~za więcej?„. Niech strcJkuJą !.„ Ju- Ogólny nastrój wesołości· udzie Ul ;sk: 
•s~ra~~~~1·z{~~~J: od~r;i;;Jeg~ i l~t~ia ~ zdradził sie wt~dy jednepl choćby sło- tra sformuję całą Z!11ianę z. bczrobot- Jej również. Gotowa byt~. ' śtpi~ć się z 

. klilhie~ Dostał sie tani dziękt protekcii kilku wem?„ ny:chL ,Maf.o to kręci się takich, którzy byle czego„. Wszystko Ją , srtueszYł9 .. 
członków klubu. 1<tórz,;r :wy:Stawili mu .jak- · A potem - kazał jej · zbierać infor- nawet ·za złotówkę dziennie pójdą, by- Poły frakowej marynarki wy~oidegÓ 

,n,ail.ep~ze r.ęl~r~nc_ie. b 
1 

. ż .ś macje o Wilskim.„ Nie rozumiała wte- lcby nie zdechnąć z g'odu?.„ · młodzieńca, który tulił w objęciach 
cztJ:;~~~k~~~Y :~balat \0 i:;~1~~ 1i]i11~n;;e dy co to znac~y I tetaz. jc.szcze n~ez~yt - Pan jest okrutny, wykorzystuje przystojną blondynkę, z~qa~ty · ·nosek 
tn~o ro<l za iu t)ra:cy-. - . dobrze rozumie, ale wie prlyna1mn1ej, pan cudzą nędzę!.„ starszej pani, spoglądarnce1 .podc7.a 
Tafomnrcze , wejście nie bvf o wvna- że Wilski był wrogierp jej ojca. ;::- To nie jest wykorzystywanie ne- tańca w górę na swego ·part.nera, bi : 

ąz'kieti} -· Poręb,skieg.~„. Okazało si~. że Zapr~ysięg-ta rpu krwawą zemstę i ·dzy!... T? jest int~re~!.„ Gd~by~ -w~zy- - nawe! flaszka. stojąca na stole po· 
t>"9ło to tajne prze1sc1e dla karc1anych · przvs1 ęg1 teJ docltowa!.. , :: ; stko chciał rozdac, mktby me me miał... budzała Ją do śmiechu ••• 
grf\eivd„~'EÓW~„· ;> ,·. _Pr?:e z kilka dµi nie WfCht'łd~lła · z PO"'; T~k, priy.n~i"1nieJ ją mam.co$ z tero!... (Dalszy ·_ ciąg J~--~· •o .. ). ,;, ' 
· ~lub opieczętowanG ' · .. .- ko1u hotelowego. . ·., - . : .. : . Rozesm1ał się, zapahł p~płerosa. w 1 ~ 



Str. 6 7.ll 

Diwh;kowe „.. '1 

Dziś dawno oczekiwana premJera! .2'6rand-Kl~o" , Dziś dawno oczekiwana premiera! 

•llo Paryt! ··Hallo Berlin! 
Przepiękny film m6wlony prawie we wszystkich Językach. - - Retyser)i genjalnego JULIENA DUVIVIERA. 

Coś oryginalnego! Coś, czego dotychczas nie uchwyciła anł kamera niema, ant dźwiękowa! 
Porywająca akcJa! Nowy temat! fenomenalna gra! Niezwykłe pomysły! Oryginalna treść! Ora artystów na 

naJwyższym poziomie! Arcydzieło to w Paryżu, Berlinie, Wiedniu, Rzymie b)Je rekordy powodzenla w naJwłększych 
kinoteatrach. · 

NADPROORAJ\\Y! Komedia kreskowa flefschera otaz uwertura z opery ,,Oberon" Webera w wykonaniu 
pelneJ orkiestry opery berlińskie! pod dyr. znakomitego prof. Eberharda frobelna ponadto aktualno§cł kraJowe. 

· Początek o godzinie 4-ej. 70-4 

.... „„„„„ ...... „ .............. „„„„„ ... „ ...... „„ ... „„„„„„„„ ... „„„ 
Przestopstwem byloby wyludiać pfenladze. w obecnvch c!eikich czasach. niewykonalncmi i:bictnicamf. Nasz od wiel1J lat znany preparat „fRfOALIN". regenerujący krew 

"' I nerw:v nie wyma10ta specjalnych komentarzy. Osoby, ktcirych podobiznv um1eszczamv niżej, stwierdzają znakomite działanie kuracji przeprowadzonej za po-
mocą fREGALlNU. Glosy ich - najlepszym dowodem skuteczności frc2alinu. Naj~kutcczni.ejszym okazał sic „Fregalin'' w cierpieniach nerwowvch. ogólnem osłabieniu• zawrotach 
głowy, przemeczenm i bólach reumatyczr.ych. Proo;imv zapvtać o zdanie swel.'.o doktora. W naszem archiwum posiadamy tysiące listów dziękczynnych, dostępnych każdemu dla przej

rzenia. Wszystkie listy Poświadczone rejentalnie. Wysyłkę uskutecznia nasza apteka. \\'}rób Pod naukowym Kil!1un1<1t!m. 

--- - -- -T-;a ~;cz~nl:·;;:y;am; każd;~· d7r~1l· ·;~~~:~~wi~~ania 

I 
l próbną paczkę •• f R E O A L I N' V" 

Z,:.ppot. Dauzlgor P.tr. •s. 
I~ U. HS 

W1:r•tkhn mn1111 th&. 

Jom1m mo~1 Fn•sralinę 
rolucaó, punlt1\\-lll'i je~& 
to w rlt!rl.y\A.btni\c:i 
„„r„111„1, śrnd•k . lton 
tr. raz in1Jwn tłubne 
ll'•ó. m~je nerwy Ił 
•~mnr nionfł. 

&wa Bua11ow ekl. 

15.t. SL 
Nit 111111t1111 t161 111<11ell 
1nitłd • ri•rr11te111 stal• 
aa bUtPnnft!!ć Po ,„ 
•reia rrep1t11„ wy.o 
rdr•„• 11!~111 n1re111te. u 
eo 111. h aa lnrden111ei 
dzl,ltuję. 

Atfont Pamel, 
J'nr•T1ia. 
fła~Wfl, ••Bp 

•aJ• " 

ltó"1tnehown. f1nrtt. 
Krynla rnw Fiuhin, 

26. !•.R! 
('h~tnlr hę1lę Fr•~nlinę 
d3(r.j pnlf•rań . rnniP\\ ai 
fl10iff h11l,..if;t'; \\' p)f' r'ftt•h 

I ł.nln•lkn iniklv. .l11t 
rn t1ł.vdTł 2 1111tłrlrk 
Ft"C'"Hnv <"z11lam aię 
lepie i. 

Klara Kakuachke. 

Z&deo lekau nie 11'6(1 m 
Gop.:;m~oz I uu mąę 
zn,•u •~ć . mr · aftt:rt 
11~ rotenti?"' frfC"'lltna 
'"e1t •"r•n'•t~ ~rrd„ 
lt1Pm Ot 'S"f'"'ł"t"r1en1a 
1ter•~•. 
Ekłl 10.n moie terdeCTDI 
fO.;T••c;;-'ICJt"J• 

Wł· lzim1en Lerk~w. 
~ łfftl"'Jł 
Czerw. g nru 26· t. 

'\\raz ie Złota Ksh:~a życia. 
Należy natychmiast napisać, zanim próby oędą rozchwytane. 

pod adresem: 
Dr. med. H. S C H U L Z E, o. m. b. U. 

Berlin • Charlottenburg %•4020. 
załączywszy niniejszy wycinek. Jako druk, P1l wypełnieniu go 

(Porto zagraniczne). 
Prosze o n róbe „frei::aliny'', środka regeneracji krwi i ner

wów wraz; z:e Złota Ksl~ga, Życia. 
Im!e 
Stan 
Miejsce zamic~zkanla 

Ulica ________ ,_ ________________________________ ...... 
_____________ U_p_r_a-sz-a--s!_ę_o_'_is-an_ł_e_o_ló_w_k_l_cm--.-----40--20 I 

Rozsyłamy bezpłatnie 50.000 próbnych paczek. 

-- 1. u. 
l -„ -I 
ID .... 
~ 

~: ,J'liłość z oczyńcy" 
o :!! 
i = 
N 

„Samotny orzeł" 
-• C::ll • ...... -~ tlasz przebojowy 
I podwójny program 

Dzwl~kowy kino-teatr 

PAN 
• J ~. ' • : . . • _. ,' ' • • ~t;....... ' ·"": • 

ul. 11-go Listopada 18. 

Dziś premjera ! 

• 
Wielki dramat sensa~yj:iy odstaniaiacy życie band gangsterów Wiciki przebój Dzikiego Za.chodu. W rol! główne!: fenome.nalny 

i~idziec George O'Brien i prz;eµiękna Cecylia Parker. Cowbol'e, lndj;i.
me, poszukiwacze złota, bandy,;! przew!Jaia, sle w szaloncm tempie . 
1001 przygód na dzikich polach Arizony, TemPo! Życie! Ruch! 

f zgn!lizne obyczajów w Ameryce. W roli głównej: Tonrnsz Mcighan j 
I Charlotta Greenwood. - Życie amerykańskich milJonerówl - Me-
t-0dy Policll amerykańskie]! - Miloki! - Tempo! - Sensacja! I 

NADPROGRAM: Aktualności krajowe i Foxa. - Początek seansów w dnie powszednie o "I. 4 po ~1:-;·;;b-;tyi niedziele o i.-U:
Na pierwsze seanse ceny zniżone: 40 gr. I 49 gr. 

Rewelacyjny film rozwiązujący najwi eksza, zagadke z życia Habsburgów, zajmujący umy-sły ludtkle p. t. 

TAJEMNICE DWORU HABSBURGóW 
film, który nam przedsta_wia _zaku!isowe ~ycie. dw<;>ru . austr!ac~ieJtO· film._ kt~ry nas wtaiem nicza w nieznane nam życie. fi:m, który odsla

ma t~ 1 emn ;ce trag1czne1 śm1erc1 arcyks1ęc1a Rudolta Habsburga. l Jego kochanki: bar. Vetsry. 
W rolach gtówr.„ ,·!i : LIL DAGOWER, PAUL OTTO, CHARLOTTE ANDER, EKKCJl ORD AREND. 
Początek codzk itn;e o godz. 4-ei. w sobotQ i nie<lzielę o godz. 12-eJ. :;~ 

Oatatnle dni! Os atnie dni1 

i „ '100 111ełr6w mlloicl'' ~ 
w Udiiał biora naJwleltsze naśze ~wiazdv na czele z ZULĄ POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWICZ, DORA KALlNOWNA. 0 

N ADOLFEM DYMSZA. KON!<ADEM TOMc.J\\, LUDWIKIEM LAW1~SKlM, MlECZ\'SlAWC.J\\ CYBULSKIM. ~ 
~ Piosenki w wykonania Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego WEISSóWNA, KUSOCl!'ilSKI I HEl,lASZ. ... 

SALA OORZANAl z SALA OQltzĄNAl 

W-f- · HP[OHR~Al 0~ -~"1•A[.~l n ~ ·1chorzv 11~!~~~~~~~~! -B-~~· ~DlC--·· --i,M ....... ikó1a·1· iłó"fnsłein 
no zaniedbywać, gdy i skutki dla ży. ~ ~--~ di 

• Al<USZERJA I CłłOROB\' KOBIECE 
LECZENIE CHORÓB I cla ludzkiego sa bardzo niebezpieczne NIE PREZERWA TY WY I - oowróclł ł orzcorowadził '>ie 

WENER\'CZNYCH I SKóRNYCH Ruptura staie sie wielka Jak głowa na Ul. RZOOWSl<A li lweiśc1c z Sie· 

2AWADZl(A 1. ludzka. spowodować może śmiertelne lecz wvratnie PREZERWATYWY ,OL1,A• radzkieJ I), rei. 19!-08. 

Czynna od 8-ei rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele I świeta od O-el do Z·el. 

Porada 3 zł. 
Od 11-2 i od 2-3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
OA131Ntl ftRAP.11 FIZ\'KALNtJ 

Dr. Polaka 
N A W ROT Nr. 7 

hl. 164·21. 
Drnd wysolde:w naoiccia I frekwencll. 
radium. lamp:i Helium. DIATERM.IA 
iampa kwar~rJwa . promienie pnza~ter· 

wone (cieplne! i.talwaniza.:.ja, faraJy. 
:r.acia m :1~H7e I I d 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT tir.. 7 

choroby 
(a~tma. 

Tel. 164·21. 
wewnetr we I allergicz:tł 

pokrzywka. migrena. reu· 
matVlm) 

Godziny prz.} ~t,;ć 6· . 7. 

Przy1mu1e od 15-18-ei 
Powikłania kiszek . Specjalne lecznicze winien Pan :łąda~, wszystko Inne taś rzekomo 
bandaże ortopedvczne gumowe mojej lak samo dobre NAłLADOWl'llCTWA tak naje- DOKTÓR-~--30_2 
metod:v usuwaia radvkalnle nainiebez. nerficzoiei odr%ucać z I k k • 
piecznieJsze ruptury u meiczyzn. ko· Tyllło • I om o ws I 
blet I dzieci bez operactl. Na skrzy. prawdziwe '1 

wlenle treirosłtu>a. rirzcclw tworzeniu sie ~arbów I z nazw11. swia~:!:le~aw1 Ichor. skórne. wertllrv~tne I ltloczo-· 
itutlicy kości lecz11kze rcorsety ortopedyc:i:ne. Dla „OLLA" u ka:tdej olclo-We 
skrz;ywlon:vch nóit płaskich i bolących stóp wkłady or· i marką kopercie &•go Sierpnie 2 
to1>edyczne. Sztul"zne noa;i i rece. GLOBUSA 

Zalalad ortooedycznv przyjmuje od 2-4, po poł„ od 8-9 w. 

S11ec. I. R A P A P O li T J t 1• ::::c;=:uu: u Mitli __ w niedz.:_ :~ięta __ 0~~-::-_1.=_e~~--
ortoped. te Lwowa, lódt. ulica Wólczańska Nr, IO,·~ DOKT6R ZAMIE~te tr~vpokoiowe . mieszkanie 
front, parter tel. 221·77. z kuchnia na ieden 11ok61 z ku~hni ;1. 

UWAGA: Osobiste zJawfenie sie chorvch Jest konieczne w 11--gunowsk1• Oferty ~ub: „Trzy pokoje" do an1t1i· 
Ubez1>leczonych w Kasie <.:horNi.h m, Łodzi przyjmuje, -· a nisttacll. 

PODZIĘKOWANIE P • • ---·-:-,~,,---=----~---
Na tem mlell>CU wyraźam WP. Dyr. I RAPAP0R· rzyJmq I Piotrkowska 70 tel. 181•83. lLOTO. Blż~TERJE, b~itv lombardu 

I . · . · . l ' we kupule 1 Płaci na1w\'isze ceny 
TOW , zamieszka temu w l«?d~1 przy ul. Wólcz.ansklel IO adm"inlS fBC)D CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE Zakład Jubilerski I, Pllalko p· trk _ 
(front, 1>arter) ia nader um1e1etne dopasowa'11e syno-.y1 . „ . 1 MOCZOPt.CIOWt. ~ka 7 · 10 ow 
moJemu dwu.:h protet nośnych. P. Dyr. Rapaport nie dOmÓW Gabinet Róen12eno • lecznlc:ty 
szczedzil trudu 1 pracy dopóki nie uzyskał w M:3. ~:s1rac1c Przyjmuie od !UO- - IO r 1 do l ·i pól SKLEP kolonia.Lno-c.pożyw<;zy tam.'o ;r;a-

m. Łodzi uokry.:ta naletnośei . za wyk?.nanie . ~la. syna · Naian Folman, 1 od 6 do 8 i oót wie.:z'.' w med2iele raq; doo &priz&d3lll.ila. Że>rom~ki5eg.o 14. 
mofego prntc~Y. taznacz~m .. ze syn moi nm~1ł rnz pro- Południowa 28 1 świeta od IO- t. '"=Ą-=-B-:::r:::vltm=· a_·n-==,,,,,..._-=-------
tez::r robl.J11e w Warszawie. Jednak obecne protezy sa u - - - DO WYNAJĘCIA 0,q ~·raą; 2 po/l<-Jje 
wiele lt!J>if.j wykonane. z lepszych materJałów , jako też - -- 3 POKOJE do odda.ni:i natychmiast. z kuelwia,, Ruda·P~bj., Ogr~·twa 18. 
llOd wz1lędetn eictkoścl r6tnia s i ę wiele na k:.irtyśćl P 'l>lrkoWl!ka 84, 2 W".~iście, 2 pięlro Do!a!Z<l d'O pNysital!llku tramwa.iowe~ 
chorych. (-) Śpiewak Majer 1 na prawo .. Zgłoszen!-a od 2-4. Roki.cie. 
90-a · Łódź, ul. Zawiszy 37. --·- - _ 

f 



Udany debiut ho e'stów ŁKS-u Sprawa nte została wyjaśniona 
w tegorocznych mistrzostwach Polski Kto nadał POS prezesowi Soederlundowi? 

Debiut hokeistów łódzkich w turnie- wać bardziej rutynowany zespół pozna· Sławetna sprawa nadania przez pre· J promitacja sportu polskiego byłaby 
ju o mistrzostwo Polski wypadł nads'Po- niaków. zesa Baranowskiego odznaki POS pre- I wszak znacznie mniejsza, gdyby niefpr· 
dziewanie dobrze. Nie przypuszczano, ŁKS-iacy nie dostali się eoprawda do zesowi FIBY, Soederlundowi, bawiącemu I tunnym ,„kawalarzem" nie był człowiek 
że LKS, który jest nowicjuszem w tej ga finału, lecz ich debjut w Krynicy, na szó w Polsce z ekspedycją pięściarzy szwedz • piastujący w sporcie tak wybitne stano
łęzi sportu, zdoła uzyskać tak zaszczyt- stych mistrzostwach Polski, uwała.ć na· kich poszła jakoś w zapomnienie. Od '. wisko. Do czasu jednak, gdy nie zo.stani~ 
nie wyniki. Do niedawna jes;,;cze Łódź leży za wielki sukces sportowy i moralny cz.asu tej jedynej w swoim rodzaju „de- ,1 ofic.jalnie stwierdzone, iż p. Baranowski 
nie odgrywała absolutnie żadnej roli w I ŁKS uznany został za zespół groźny, koracji", minął już miesiąc, a dotychczas . je:st bez winy, stoi on pod tym zarz.u· 
hokeju lodowym i nie liczono się z nami równorzędny naszym czołowym klubom, jeszcze jakoś nie słychać, by winny w ! tem. - Państwowy Urząd Wychowania 
wcale. Gdy władze hokejowe wyznaczy- i· a to jest już bardzo dużo. tej aferze został ukarany. ·1 fizycznego najbardziej autorytatywny 
ły kwalifikacyjną rozgrywkę między Sukcesy łodzian p zyjęte zostały nie· Przed pewnym czasem, po ukazaniu nie zabrał dotychczas głosu w sprawie 
ŁKS-em a TKSZ w Toruniu, mało zna· zwykle życzliwie nietylko przez łódzką się naszych rewelacji część prasy, stając Ąadanej już oqznaki, .stwierdzając jedy
lazło się ludzi, któi;zy wierzyli w zwy- ale i całą polską prasę sportową. Jest '": obro~ie p. Bar~nowskiego podał~, )ż 

1

, r,i!e,. iż ną przyszłość w razie st~ierdze· 
cięstwo zespołu łódzkiego. to jeszcze jeden dowód jak wielkim mi· me on Jest wspaniałomyślnym ,·,ofiaro- pia Jeszcze podobnych wykroczen, prze· 

Stało się jednak inaczej. ŁKS poko- rem cieszą się w Polsce sekcje sportowe dawcą", Cieszylibyśmy się niezmiernie ; ciwko .winnym wytaczane będzie śledz-
nał rutynowanych toruńczyków i za kwa ŁKS-u. . . gdyby tak było w rze,czywistości - ·kom ' two; gdyż POS z.dobywać można jedynie 
lifikował się do turnieju krynickiego. iliili@4#if.\WiM<l@jłi!NU 1gg QiWi MWM*SW'!Mi8M · · · na boisku i to tylko obywatele Polski. 

~~:;H~::di?J!fa!° i~~~·· j~:t ::i~: Na miedzynarodowe zawody łyżwiarski! ~d~~~~:~·~!:~~;~,t,·~~:~E i~: 
Pierwsiy mecz łodzian ·na mistrzo· . . . . , , . . d~f}Upoą. 

i:twach Polski, zakończył się sukcesen-.. wyjezdzą gr.µpa, ~ezdzcow pols~1ch 'MWWSPWWSMdM!lf.'łtjiMkp A 
Irtaczej bowiem nie można nazwać re- . . . . . . . . 
misu uzyskanego z rutynowanytn zespo- . W sobotę Polski Związek Łyzw1ar- , szego łyzw1arstwa p. Nehngowa me , 
łem AZS-u poznańskiego. ski zdecy.~ow~ł ~stat~~znie s~ład naszej ' może wyjechać .wo?ec choroby, stiowo-

Dwa wypadki 
śmiertelne w Niemczech Zkpl~i Rrzyszło spotkąnie z jepnym z , ekspedycJI łyzw1~rs~ 1 eJ ~a m1ędzynaro-1 d~waneJ odmrozemem stopy: -:-- Skut

najleptnri::h zesi>ołihr w Polspe, Legja i dow~ zawody łyz"".1~rsk1e, kt?re o~bę- k1em te.go szanse naszyc~ !yzw1arzy. n.a 
warszawską. LKS przegrał coprawda to l da, się w Morawsk1~1 Ostrawie 11. 1 12 zdobycie honorowych m1e1sc są mtn1-
spotkanie, lecz wyn~k 1 :O na korzyść 1 b. m. "! skład druzy~ wchodzą: Jaz~a malne. . „ . . 

warszawian, równoznaczny jest z nowym I szybka. K~lbarc~yk~ M1chal_ak, Dobrzy~- W s~ładz1e r~~~z~ntaCJ1 do J~zdy fI
sukcesem łodzian. ski. Strzyzewsk1; Jazda szybka pan: guroweJ mogą zaJsc 1eslcze zmiany po 

~ Wszak Legja należy do naszef extra „Lena", jazda figurowa pań: Popowi- mistrzostwach Polski, które odbędą się 
klasy hokejowej. Jej zawodnicy niejedno I ~lOWa, Czurówna lub s~,iad.ecka. jazda w Bi~lsk~ (lub ~atowic~ch) ? b. m. ~a
krotnie już reprezentowali barwy Polski ! figurow.a. panów: I.wa~1ew1cz, Stanl- wodnicy Jazdy .f_ig:uroweJ wyJadą z Biel
i zespół ten odniósł już niejedno zwycię- szews~1 . Jazd<!- parami: B1Ierówna - Ko· s~a. a. p~~czen1sc1 z W~!s~awy ? b . . m. 
stwo na !erenie międzynarodowym. waJ~k~, Ru~'11'.C'~a - Theuer. . . . K1erown~k1em ekspedyCJ1 Jest mJr. Ge-

Gone1 powiodło się łodzianom w NaJ wyb1tme1sza przedstawicielka na- bel. 
drugiem spotkaniu z akademikami po· --m•-

lnsbruc:ku 

W przeddzień za1mńcz·enia Międizy
nairodowy•ch Kon:lmrs6w łiLppkz.nych w 
Berliniie wydarzył się 5miierteJ,ny wypa
dek podczas •,s•koku pocie·szenia". Butk. 
łia·rtman spadł z konia i doznał wstrzą
su mózgu. Odwieziono go do szpHala 
w stanie beznadziejnym. 

W czasie niedz.l,eilnych zawodów sa
mochodowych i motocyiklowych mona
chijsk! motocy,klista Oeschwilm wyrziu
cony został z wirażu. Strun je.go jest b(!z 
nadziej ny. 

Wiadomości lekkoatle-·· 
tyczne. 

znańskimi. Trzeba iednak wziąć pod 
uwagę, że mecz ten rozegr811y został w 

1 
fatalnych warunkach atmosferycznych, 
do których lepiej potrafił się przystoso- Mistrzostwa narciarskie FIS i:od znakiem zapytania 

· Wa1ne Zebranle P.ólskiego Związku 
nterze w liczbie 40 wyipe1niać lulki śnie- Lekkoatletycznego odbędzie się w War· 
giem. szawie w nadchodzącą sobotę I nledzłe-

Korespond·ent P. A. T. donosi, Iż w 
Szwajcer (Jutrzenka) n i e~z i·elę tempe;atura ~.Insbrucku. wy-

. • · . , . JI Q>sila 10 stopm powyz;e1 zera w c1emu. 
m IS ł r Ze m Prz.ez cały dzień padał deszcz. "faircia-

Możliwe, że w ostatniej chwili z po- , lę. W. zebraniu wezmą ądział delega • 
wodu odwilży tor dla zawodów zjazdo-1 poszczególnych okręgów. 

plng-pongowym Łodzi rz.e, któ_rży się .z~e~hali z c~Jego świata, 
S{pacemJą po m1;escue w stroiach nairclar-

wych zostanie przes.uni<;ty na zachód i - Cejzik będzie w sewnie letni11. 
wyż,ej do wsi Tulfes (922 m. wyso1rnści). nadal trenerem objazdowym PZLA. 
Zawodnicy odczuwają dotkliwie bra;k - W skład komisji nadawczej Wiel-
moż1ności trentrngu. kiej Nonorowej nagrody sportowej za 

W lQlkalu Ma:kkabi odbyły stę indy- skich z parns·olaimi w rękach. Tor dla 
widatU:Ioe mistrzostwa pa'Ilów w tenisie l zawodów zjazdowyich jest naogól· d.obry. 
stotowYm. Mistrzem okręgu na wk W kiJ1k:u mi:ejs·cach mUJSicli j:ednak żoł-
1933 został Szwajóer· Outrrenika), który --~--~· ·-

r. 1932, wejdą: dyr. PUWF, szef wy· 
działu społecznego PUWf, delegaci 
min. spr. zagranicznych, zw. polskich 
zw sportowych. Pols~~iego Kom. Olim
pijskiego, Rady Naukowej Wf, CIWP-u. 
Zw. Dziennikarzy i Pub!. Sportowych 
I delegaci: Stud. Uniwers.ytetów w Kr~h 
kowie i Polnaniu. Posiedzenie komisji 
odbędzie się dnia 13 lutew w Warsza· 
Wie. 

POlk«mal w fLnaJ1e Hende:lesa (Ma:kabi). 
Trzecie mMe.js·ce zajął Łastiecki (Odę) . . 

Mistrzostwa bokser
ski~ Polski 

Obóz frenindowu 
dla . hokeistów w Krynicy 

Hakej.owe mistrzostwa Polski w Kry- der), Sokołowski, SJ:biński, Krygier, 
IndyWidualne bokseirskie mistrzostwa nicy, jak wiad•omo, nte z.ostały jeszcz\': W-olkows.ki, Ludwiczak, Werner, Ma;uer, 

Polski roze.grane zosta·na w roku bież 1 zakończone, nuemmeJ wlaidze związku Godl1ewski, Szenajch, a ponadto Piecho
w WarszaWLe w gmachu CY•rku w dniach hokejowego na podstawie formy wyka- ta• Kulig i MichalsJki. Z tych giraczy u-
21, 22 i 23 kwtetniti. zanej przez zawod'll'ików na t.urnf,eju u- stawiona zostanle re'J)reze.ntacja, która 

stality już skład obozu treningowego• dol się UJda w zawodach o mistrzostwo świa
kt6rego wchodzą giracze, którzy wez.mą l ta w Pradze. 

Mltedzyklubowe zawody 
bokserskie odbędą się jutro " 

w Łodzi. 
~tKP we Lwowie. 
>' 

walczy z reprezentacją miasta 
w nadchodzący piątek w godzinach 

wieczorowych wyjeżdża do Lwowa ze
spół bokserski klubu !KP w celu roze
grania w niedzielę dn. 12 b. m. meczu 
tow<!r-lyski~l{o z reprezentacją Lwowa. 

Jak się dowiadujemy. !KP wystawia 
przeciwko Lwowowi następujący ze
spół: w. musza: Pawlak, W· kog. Le
szcvński. w. piórk. Spodenkiewicz, w. 
lekka: Banasiak, w. półśrednia: Garn
czarek. w. średnia: Chmielewski, w. 
półc. Kempa i w. ciężka Krencz. 

Nieof:cjalne 
m;strzostwa 

udz.iał na mistrzostwach świata w Pra- Prawdo.podobnie drużyina reprez.enta-
dze. . cyj-na r.ozegra przed y.ryjazdem mecz z 

W skład obozu zaHczeni zostaili Sto- Ame1ry1ką w Katowicach. 
g·owski (drugim bramkarz.em jest Schne! · --•"'2---

W dniu jułrzejszym odbędą się \\ 
sal: Geyera przy ul. Piotrkowskiej 293. 
o godz. 7.30 wiecwrem międzyklubowe 

Jubileusz sportu 
polskiego w Wielkopolsce 

B"kl'erzy Skody zawodv bokserskie. na których zostan~\ 
li ~ rozegrane następujące walki: 

• • W. musza: Wojciechowski (0) -
warszawskiej w Łodzi. Lieberman (BK). Gdański (0) ~ Rund o 

Niedawno minęło 20 lat od chwili Na sobotę i niedzielę przyjeżdża do OKP), w. ko-g. Zai~c (O) - Zatorsk i 
zorganizowania pierwszego polskiego ~.odzi lespół bCYkscrski warszawskiej l (~). Krum. (O) -'- ~1es!aw (Sok.). w.aga 
Zwiazku Towarzystw Sportowych w b. Skody. który rolegra w naszem mie- piórkowa. Woźniakiewicz (O) _ Niko· 
zaborze pruskim. O roctnicy tej. zu'peł- ście dwa mecze. w sobotę 0 godz. 7.ej n~row (fKP) ~ub _ Wolfowicz (BK), Ga
nie za])'omniano. W Wielkopolsce nie włecz. walczyć będzie Skoda w lokalu w1!1 (0) - Białystok (BK), w. lekka: 
odbyły się z tego powodu żadne imprę- przy ul. Przędzalnianej 68 z KPZjedno- \\.:1Ik (G) - O~czarek ~!KP), Olejnik 
zy sportowe ani żadne uroczystości. ezone, przyczem spotkania odbędą się (0) - Dobras. Zi.), w. pólsr. Wolski (O) 

Polski Związek Towarzystw Sporto· w wagach od muszej do półciężkiej i _,. Jaranowski .(ŁKS): 9strowski (O) -
wych zaloż.ony został dn. 20 stycznia prócz walk objętych programem odbę- Sapano~sk'. (ZJ.), , Lto 1 ~c (G) - Mar-
1913 roku w Poznaniu z inicjatywy 'Idu- dlie się również kilka walk pięściarzy czewsk1 (ZJ-), w. sredn1a: Oarlk (0) ~ 

ły!wlarskie świata bów Posnanti i Warty. Powstanie takie- lokalnych. - Gruchała (Solkól), Majer (G) - Stahl Il 
W Oslo odbyły się w niedzi·elę w o- go zwiąlkU było koniecznością chociaż- Mecz Skoda - Zjednoczone będzie OKP). 

becności 3000 widzów ni1eoficja!:ne ły-ż- by z tego względu, że Istniejący w Po- rozegrany jako rewanżowy, gdyż ło-1 
wiarski1e mistrzostwa świata pań. Na I znaniu Niemiecki Związek Piłkarski u- dzianie u~eg!i przed niedawnym czasem ł Pierwszy noc i a O' 
tych zawodach świetną formę wyikazały zna wał kluby polskie jako „dziikle"· warszawianom w stosunku 4:10. Skoda - I' ' · „p, 

z·na-ne rekordzistki świata La:nd'beck i I Pierwszy zarząd tego związku tworzy- przyjeżdża d'.o Łodzi w swym najsilniej- narciarski „Narty-Bridge'• 
Ue. Na 500 mtr. wiedenka Landlbe-ok o- li: Palluth, Schueltz. Jasiński, Wański I szym skł.ad~1e z. Bfkow~ktm, Cyranem, w n~edzi,elę uruchomiono po raz .pper 
siągnęła czas 52,2 s,elk. Na 1500 mtr. nor- I Gadomski. Zwiąlek ten istniał niecałe Sewery~iak. em 1 P sarsk1m na czele. wszy specjalny pociąg- narciarski „Nar· 
weżka Ue usta:nowila reikord świafowy i dwa lata. Przez cały okres wojny W niedl 1.elę o godz. 11-30 _przed poł. ty-Bridge" ze Lwowa do Sianek. Wy
wy•nikiem 2 :58,7, Landbeck zajęła 2-g-i<e : światowej bvł nieczynny. DŻiałalność Sko.da będzie walczyć w sah Geyera z }echalo tym poci ąg·iem przeszło 500 0 _ 

miejsce, ale }ej czas 2 :59,2 jest również · jeg? została jedn~k wzno~ona dn. 25 druzv~~ gospocilar~y sób. W okolicach Sianek góry pokryte 
Jep~zy od d?tychcz~sowe9:o. re:kor~n , maia 1919 r. Z~1ą~ek przy1ął wkrótce Na1c1ekaw~zem1 walka~! teR'O meczu były gmbą warstwą śnieg-u·. Część pa
śwtata. Trzecia zkoJ.e1 {ienębma :0s·ląg- na~wę ~oz_nans~1 e~o. Okręgowego będ.ą spotkan~a: ~eweryntak .. (Sk.) - saże,rów udała się na wycie czkę nn·r,''.ar
nęła c~a s 3 :00.3. Dotychczasowy rekord ?~n.ą 7:ku P 1lk.1 .N.ozneJ 1 ~od tą nazwą i Ma1er. <ą). ~1sa rsk1 (S) - Lipiec (0) i s.ką, dmg-a czę ś ć, która MZl>S!f\ Ia \\ r ~ -
w-ynos1 3-:08,1. -·- ··· , - - - · · i 1stmeJe do dz1s1eJszego dnia. . Wotn1ak1ew1cz (O) - Cyran (S). ciągu,- grata w btidge·a. 



Strtl,8 

Rosriski startek „Mo:riowi~" nałado
wany drzew.em rosyjskiem, ituż przy 
wjeździe do PtOrtu w Bremie został po. 
ważnie uszlrodoony, przez zderzenie się 

z innym stait:kiem. 

„ c 

Angielscy inwaHdzi woienni - ślepcy, 
zorganiz_owali w Londynie wyścig.i 

marszowe na 9 mil. Jaik widać na zdl~„ 
ciu, każ.dy uczes~ni!k, z numerem na 
piel'IS!iach, był prowadzony przez bie-

gacza zawooowego. 

8.11 1938 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Ni 39 

k bot 2 t 

W północnej Irlandji, gdzietrwaobecnie strajk 9,000 pracowni,ków koleiowy·ch, SlvnnY krÓl ja·zz-baindu w Amervce 
wykoleił s.ię pociag na Linii Dublin - Belfast. ls1tnieje· podejrzenie, że był Pawel Whiteman, skonstruował r.owy 

to aikt sabotażu ze strony strajkujących. instrument muzyczny do orikiestry jaz-

-:::: 

• 
W St, MorHz, w Szwajcarii, odbyły się międzynarodowe wyścigi hippiczne na 

torze śnieg-owym. 

j 
zow.ej, który wyda1··· e odg;łosy strzęla
nia korków z buiteleik. Wh1teman twner
dzi, że rytm muzytki >tanecznej zyskuje 

przez to 100-k!lotnie· 

Chilli, niegdyś bardzo bogaty kraJ, obe
cnie posiada kolosalną ilość bezrobot
mnch. J edYnem ich zaięciem i.est obec
niie poszukiwainie złota w starych, za. 

sypanych lmoalniach. 

Codzienna nowelka „Expressu". przyjaciółmi i od trzech lat prawie nie A więc on miałby na stl.mieniiu tę mło-
rozstawali s·ię ze sobą. dą, naiwną dziewczynę. Nie, to byłoby 

... "" J I~ f _ Ale z dirugiej strony pocieszała go z.byt okrutne. 

r••USZ~ zerw ac; z u ,„. ~yś~, że mu nie grożą. żadne k~m~!ika- Klemens szybko naTrucił na siebie „ cie 1 teraz, gdy zerwie z przYJacwłką, palto i pobiegł do Julji. Nie wszedł jed-

Klemens był „ młodyim, .zdolnym adwo- nych wieczorów i nocy, które s.pędzali wreszde się ożeni. nak na górę. W pokoju było ciemno. -

katem paryskim, a Jiulia zwykłą ekspe- razem, trudno mu było powziąć decyzję. Pożegnali się bardzo serdecznie. Więc jeszcze nie wróciła. 

djentką &kilep.ową. Przyjatnili się już od - Musz_ę ją jedna:k wypróbować - - Czy już nigdy do mnie nie przyj- Padał deszcz. Klemens wtulił się w 

trzech lat. postanowił WII'es:zcie.- Przy naibliższem dziesz? - spytała go Julja, gdy stał już palto i postanowił czekać. 

Julja niewątpliwie była bardzo przy- spotkaniu powiem jej, że nie będziemy przy drzwiach. Może Julja powróci? 

stojną dziewiczyną, to też nie należy się więcej się S(pOtykali. Jeżeli bardzo przej - Ależ nie, wpadnę jeszicze do ciebie Stał przed bramą prawie dwie go-

dziwić, że młody adwokat wolał przeby mie się tą wiadomością, to bezwzględnie odpowiedział, szybko zbiegając ze scho- dziny. Zdawało mu się, już, że jest 

wać w jej towaTzystwie, niż z innemi nie z 111ią zerwę. Jeżeli jednak nie wywrze dów. 'wszystko stracone. Julja z pewnością nie 

wfa.sfami z je~o sfery. O małżeństwie to na niej większe.go wrażenia, w ta:kim Przecież w gruncie rzeczy od czasu żyje. 

oczywiście nigdy nie myślał. razie będę do niej w dalszym ciągu przy do czasu mógł i w dalszym ciągu skła- I nagle przed domem zatrzymała się 

Juija_p.rzeciet była dziewczyną z lu· chodził. Bo jeśli nie traktuje na serjo na dać wizyty, skoro Julja pozostawia mu taksówka, z której wysiadła Julja w lo

du, a on postanowił się ożenić z zamoż- ·szej znajomości, to poco mam z nią zry· zupełną swobodę. warzystwie młodego, elegancko ubrane-

ną i ustosunkowaną panną, któraby mu wać? - W domu ogarnął go jednak nie.pokój. go mężczyzny. Nieznajomy odprowadził 

ułatwiła karjerę. 1W. trzy dni później, gdy siedział z - A może po mojem wyjściu - po- ją tylko do bramy. . 
dziewczyną w jeij skromnym pokoiku, myślał - zrozumiała, że już jej miejsce Gdy wsiadł zipowrotem do taksówki, 

W ostatnich cza,sach przyjaciele tłu· zdobył się na odwagę i powiedział: zajmie inna kobieta i zrobi sobie coś złe Klemens zatrzymał dziewczynę, która, 

maczyli mu ciągle, że powinien wreszde - Nie obiecywałem ci nigdy zbyt go. Julia przecież zawsze była bardzo jak się okazało, nawet nie zauważyła go 

zerwać z przyjaciółką. wiele. Wiedziałaś chyba moje dziecko, skryta. Może tylko udawała, że moje w brwmie. 

- To staje się wiprost niebezpieczne że wkońcu będziemy musieli się rozstać , oświadczenie nie wywarło na niej głęb- - Gdzieś była? - spytał ją ostro, 

mówili mu. - Dziewczyna przyzwycza· I właśnie teraz nadeszła ta chwila. Mam szego wrażenia. . - Na dancingu - odparła mu, uśmie-

iła się do ciebie i chyba przypuszcza, że nadzieję, Juljo, że nie będziesz robib: I zadzwonił do właścicielki mieszka- chaiąc się zwycięsko. - Przecież jestem 

już wogóle się nie rozstaniecie. Dopiero żadnych scen i potrafisz zapo;nnieć o nia, u której Julja odnajmowała pokój. już wolna. Ten pan tańczył ze mną przez 

niedawno pewien młody lekarz, który mnie. - Panna Julja - otrzymał odpo· cały wieczór. Jutro znów się zobaczymy 

przez kilka lat przyjaźnił się z podobną Julja nie spodziewała się tegc. wiedź - natychmias.t po pańsikiem wyj- Bardzo sympatyczny i wesoły młodzie~ 

dziewczy~ką, mia~ .z tego po~odu du~e W pierwszej chwili wybuchnęła pia- ścin również opuścifa swój pokój. Zabra nieci 

przykrosc1. G~,r JeJ .zak~mun.ikowa~ .. ze czem. Ale już po kilku minutach u,sp.o- ł ze sobą klucz od drzwi wejściowych, Klemens wszedł z Julją na górę. 

musi Ją opuście, napiła s1ę w1ększeJ tl.o- koiła się . i oświadczyła Klemensowi, że więc widocznie nie zamierza · wcześnie Roz.mawiali ze sobą bardzo długo. 

ści trucizny. z. t~udnością udało się ją I pozostawia mu zupełną swobodę i nawet wrócić. Gdy nazajutrz młody adwokat spot-

utrzymać przy zyciu. fi niema do niego żadnego żalu. Klemensa ogarnęło przerażenie. kał swych przyjaciół, zakomunikował 

Klemens przyznawał im ra.cję. Istot· 1 Klemensowi zrnbiła się _ trochę przy- Niesz.częsna, z pewnością postano- im oficjalnie: 

nie powinien rozstać się z Julją. k,ro. A więc Julja tak szybko pogodziła wiła poipełnić samobójstwo. Kto wie, czy - Zaręczyłem się z Julją„. 

Gdy jednak uświadomił sobie, że -bę· się z losem? nie rzuciła się pod tramwaj lub samo- Tłum. D, 

dzie musiał zrezygnować z tych roZ'kosz Przecież bądź co bądź byli • gorącymi chód. 
~-=--~.:__...:;_ __ ~~~----~--~~~~~~~~~~~~----~~~--~~~~~-
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